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PO STŁUMIENIU REWOLTY
w Niemczech

v BERLIN 2. 7. (PAT) P rezy d . Hi.i- 
Henburg w ystosow ał dziś z Neudeck do 
kancl. H itlera następującą depeszę. Z 
przedłożonych mi spraw ozdań widzę, że 
P an  przez sw e zdecydow ane w y s tą 
pienie 1 odw agę, z  narażeniem  swej 
w łasne] osoby, stłum ił w  zarodku wszel 
k le  know ania zdradzieckie. Ocalił P an  
naród  niemiecki z w ielkiego niebez.p'e- 
:zeństw a. W yrażam  P anu  za to z głębi

uczuć płynące podziękowanie I najgłęb 
sze uznanie.

Równocześnie p rezyden t w ysłał do 
prem jera P rus gen. H erm ana Goeringą, 
depeszę treści następującej: Za pańską 
energię i skuteczne postępow anie przy  
stłumieniu usiłowane] zdrady stanu w y
rażam  P anu moje podziękow anie 1 uz
nanie. Z koleżeńskiem  pozdrowieniem  
(—) von Hindenburg.

Min. Goebbels usprawiedliwia 
Hitleraakcję

BERLIN 2. 7. fPAT) W czoraj w ie
czo rem  m inister p ropagandy Goebbels 
w ygłosił p rzez radjo mowę, w  której 
uzasadniał konieczność akcji, przepro
w adzonej pod osobistem  kierow nictw em  
H itlera przeciw ko uczestnikom spiska, 
oskarżając ich, że dla zadowolenia 

■ ’ .ombicyj nie cofnęli się przed na
w iązaniem  stosunków  z  m ocarstw em

zagranicznem  1 usiłowali pokrzyżow ać 
plany Hitlera.

„Ta kHka zdrajców  — mówił min. 
Goebbels — uw ażała pobłażliwość Hit
lera za dowód jego słabości i na tern 
opierała swe plany Również koła reak 
cyjne, k tóre  by ły  sojusznikami sp :s ■ 
kow ców  m usiały zrozumieć, że okres 
żartów  m inął i że g ra  toczy  się  na serio

W ódz i ci, k tó rzy  mu są w ierni nie mo 
gą dopuścić, aby  ich dzieło odbudovw 
podjęte w śród olbrzymich ofiar całego 
narodu niemieckiego było narażone na 
niebezpieczeństwo. Ci intryganci po-

Nr. 180 ABC
targnąć się na bezpieczeństw o państw a 
niemieckiego i nietykalność reżim u na
rodowo -  socjalistycznego Spiskow cy 
w ezw ali na pomoc w rogo w obec nrs 
usposobioną p rasę  zagraniczną, która 
od tygodni pisała o słabości systemu, 
T eraz p rasa  pow inna wiedzieć, gdzi® 
należy szukać w  Niemczech siły  i au 
to ry teu. Nigdy i  nigdzie żaden rząd 
nie by l tak  m ocny, ]ak nasz i nie m iii 
kierow nika o tak wielkiej odw adze oso
bistej jak H itler B ezpieczeństw o pub 
liczne zosiato przyw rócone. Spekulow a 
nia na w ew nętrzne niesnaski w  Niem-

winni obecnie zrozumieć, co znaczy czech jest nie na czasie'*.

Reorganizacja szturm dw ek
BERLIN 2. 7. (PAT) M inister G ó h -1 rozumieniu z m larodajdem l czynnikami

ring w ydał rozporządzenie, na mocy 
którego przyw ódca grupy S. S. gen. 
policji Delugge otrzym ał praw o do w v 
daw ania odpowiednich zarządzeń w  po

partii i S. S. w  sp ra  te  reorganizacji 
grup S. A. na terenie Berlina. B randen
burgii, Pom orza, M archji W schodnie; 
i Śląska.

Czystka zakończona
BERLIN 2. 7. (PAT) U rzędow o ko

munikują, że czystka została w czoraj 
w ieczorem  zakończona. Akcja w  tym  
kierunku nie będzie się dalej odbyw ała. 
C ały zabieg przyw rócenia i zabezpie
czenia ładu w Niemczecn trw ał przez 
24 godziny. W całym  kraju panule zu-

B racia Adamowicza w Warszawie

u J s t a t n i i  e t a p  l o t u
W ARSZAWA 2. 7. (teł. w ł. G) Dziś | kłem w ylądow ali bracia Józef 1 Bole- | TORUŃ, 2. 7. (PAT). Dziś, o godz. 

o godz. 17.30 na lotnisku m okotow s- | sław  Adamowlcze. i 11.30 bracia Adamowicze, k tórzy  w y-

Z - .  .  startow ali z Thiemendorf, w ylądow ali wNGulitZ dO Torunia Toruniu z powodu p rzerw ania przew odu
w a  w  doprow adzającego benzynę. Lotnicy za-

W arszaw y  20 galonów benzyny, k tóre I im erzają w ysta rto w ać  do W arszaw y  
obiecał im dostarczyć naczelnik gminy | dziś o godz, 16.

BERLIN 2. 7. (PAT) K orespondent 
PA T-a w Berlinie b y ł p ierw szym  dzień 
nikarzem  zagranicznym  w  Niemczech, 
k tó ry  naw iązał bezpośredni kontakt z 
braćm i Adamowiczami.

W  nocy o godz. 2,30 korespondent 
PA T -a przeprow adził rozm ow ę telefo
niczną z  Jednym z braci Adamowiczów, 
k tó ry  ośw iadczył, że sam olot w ylądo
w ał w  Nedlitz - Thiem endorf na rozle
głem polu na wschód od m iasteczka 
Krossen, w  M archii Brandenburskie], 
Adamowicz ośw iadczył, że zdecydow ał 
się na lądow anie w skutek braku benzy
ny. Lądow anie odbyło się bez trudności 
Aparat zupełnie nie ucierpiał.

Lotnicy chcieli po w ylądow aniu w y 
słać telegram  do W arszaw y, lecz straż 
nik m iejscow y ośw iadczył, że uczyni 
to sam, nie pozw oliw szy im odcho
dzić od aparatu. P rzyjęcie, jakie doznali 
na miejscu było niezwykle uprzejme. 
Adamowicze mieli początkow o zam 'ar 
pozostać przez całą noc p rzy  aparacie 
Jednakże ną nalegania ze s trony  naczel 
nika gminy udali się do jego dom;!, 
gdzie przyjęto ich bardzo gościnnie.

Obaj lotnicy oświadczyli, iż z w le ^ ą  
radością oczekują chwili, gdy  s a 

molot znajdzie się nareszcie nad ziemią 
polską. Lotnicy dziękowali za zain tere
sowanie się nimi i w yrazili radość z po 
wodu odbytej rozmowy, b y ły   ̂ io bo
wiem pierw sze słow a wypow iedziane 
po polsku na ziemi niemieckiej u w rót 
granic ojczyzny. Lotnicy oświadczyli 
wkońcu, że potrzebują do przelotu ’ do

w  W a r s z a w i e
W ARSZAWA 2. 7. (tel. wł. G) Dziś 

o godzinie 16.10 Bracia Adamowicze 
w ystartow ali z Torunia w raz  z nimi w y 
leciała eskadra honorow a z T oruńskie
go pułku lotniczego w  liczbie 9 samolo
tów  m yśliwskich. 3 sam oloty odprow a
dziły B raci Adam owiczów do połow y 
drogi, a pozostałe tow arzy szy ły  do sa
mej W arszaw y. Równocześnie z lot
niska W arszaw skiego w ystartow ała  ho 
norow a eskadra, m iędzy innymi na p >  
w ltanie pow ietrzne w yru szy ł bohater 
lotu transatlantyckiego m ajor S karżyń
ski.

O godzinie 17 odezw ały  się sy reny  
fabryczne I dzwony, n iektórych św ią
tyń stołecznych, k tóre obw ieściły, te  
chwila pow itania lotników  jest bliską. 
Samochodami, tram w ajam i i autobusami 
spieszyły  tłum y m ieszkańców  W arsza
w y na lotnisko M okotowskie.

Na pół godziny przed  przylotem  'A- 
dam owiczów na lotnisku zeorał się tłum 
kilkunastu tysięczny  rosnący  z każdą 
chwilą. W śród publiczności znać naprę 
żenie i zgorączkow anie. O czy w szy st
kich skierow ane są w  kierunku zacho
dnim, gdzie w  pew nej chwili na widr.c- 
kręgu ukazuje się eskadra honorowa. 
Ogółem szybuje 12 sam olotów. Wielki 
aparat braci Adamowiczów znajduje się 
w  środku eskadry . Nad lotniskiem opu

szcza się bardzo nisko. Z trybun o dzy 
wają się pierw sze oklaski i okrzyki.

Niebieski sam olot z orłem  białym  
zatoczył wielki łuk nad lotniskiem 1 lek 
ko osiadł na ziemi. Silne kordony po
licji pieszei i konnej oraz placów ki lo t
ników nie w y trzy m ały  silnego naporu 
tłumu, k tó ry  rzucił się ku  samolotowi. 
O krzykom  i w iw atom  nie było końca, 
gdy nad głowam i utcazali się uśmiech- 
nlęci bracia Adamowicze, k tó rych  m o
mentalnie pochwycono na ram iona. O 
jakiem ś oficjalnem powitaniu m ow y być 
nie mogło, gdyż w ielotysięczne tłum y 
odgradzały  ich od dygnitarzy, k tórzy  
mieli ich witać. Tłum  długo nie chciał 
w ypuścić ze swego posiadania lotników 
k tórych  obnoszono tryum falnie w śród 
trybun. W reszcie konnej policji udało się 
dotrzeć do zw ycięzców  i p rzez  p rzy 
gotow any szpaler odprow adzono ich do 
Przybranego w  białe i czerw one ró że  
samochodu.

Ulicami zapelnionemi p rzez tłum y 
Publiczności gorąco w itającej bohaterów  
ostatniego lotu transatlantyckiego, udali 
się bracia Adamowicze do Ratusza, 
gdzie odbyło się oficjalne powitanie. 
° o  braci Adamowiczów przemówił 
Pr. W arszaw y  Olpiński następnie amba 
sador St. Zjednoczonych p. Ceudahy.

pełny spokój 1 ład. C a ły  naród z nie
zw ykłym  entuzjazm em  opow iada się za 
wodzem.

Najboleśniejsza konsekwencja
W ARSZAW A 2. 7. (PAT) Dzień d i 

siejszy  zaznaczył się na w szystk ich  
giełdach europejskich olbrzym im  spad
kiem m arki niemieckiej. D ew izę na Be* 
lin notow ano w  W arszaw ie 200 w obec 
209.25 w  sobotę, w  Zurychu 11630 W  
bec 118.75, w  P ary żu  p rzy  dzisiejszem 
otw arciu 580 (583 przy  onegdajszem 
zam knięciu), w  Londynie w  później
szych godzinach 13.37 i pół w obec 13.10 
przy  dzisiejszem o tw arciu  i 13.07 Drzy 
zam knięciu w  sobotę. Spadek m arki n!e 
mieckiej został niewątpliw ie pogłębiony 
w  zw iązku ze znanemi w ypadkam i p >  
litycznem i w  Niemczech. Inne a e * iz v  
pow ażniejszych zmian nie w ykazują. 
W  W arszaw ie wzm ocnił się Mediolan 
i Londyn, a spadł P a ry ż  i Zurych. Na 
innych giełdach M ediolan i Londyn nie 
co się wzm ocniły.

Z ZIEMBICKI
Kriikrtw PIcIl M aciorki ?.

Sygn. VI. I  P r. 237/34 Wyciąg z pro- 
tokołn wspólnego poiiedzania niejawnego.
Sąd Okręgowy Wydział VI. karny we Lwo
wie w składzie: S O. T. Będaszewskiego, 
jaku przewodniczącego, S. O. Dra L Dwo- 
rzaka i S. O. Dra A. Sokołowsk ego, jako 
glosujących, w sprawie konfiskaty pisma 
drukowego pt.: „Dziesięć przykazań sa
morządowych", do Sygn. VI. I. Pr. 237/34 
na posiedzeniu niejawnem w dniu 23 maja 
1934 po w ytiucłianiu zdania Prokuratora 
Sądu okręgowego we Lwowie postanaw ia: 
uznać za usprawiedliwianą dokonaną dnia 
15 m aja 1934. przez Starostwo grodzkie we 
Lwowie konfiskatę pism a drukowego pt 
„Dziesięć przykazań samorządowych11 — 
zawierającego w całości znamiona występ, 
ku z art. 170. i 254 kk — zarządzić znisz- 
eeme całego nakładu i wydać w myśl 8. 
493 pk. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego . pism a drukowego.
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M G L E
Z araz po słynnem  uchwaleniu pro

jektu konstytucyjnego B. B .; ńa posie
dzeniu Sejmu w  dniu 26 stycżni ą b. r. 
zaczęły  'się rozchodzić pogłoski, że coś 
z tym  projektem  jest niedobrze. Mówio 
no mianowicie, że czynnik decydujący 
nie jest w  pełni zadow olony ani ze spo
sobu uchwalenia owej konstytucji, ani 
z jej treści O powiadano też, że projekt 
przeforsow in y  w  Sejmie nieprędko w ej
dzie do Senat i i że w ogóle now a kon
sty tucja nieprędko w ej zie w  życie.

I istotnie pogłoski te  m iały znaczne 
cechy  praw dopodobieństw a. P ro jek t 
konstytucyjny bardzo długo nie w ycho
dził z kancelarii sejmowej, a gdy w resz 
cie został odesłany do Senatu, to  do
piero w  takim  term inie, iż o jego uchw a 
leniu w  drugiej Izbie ustaw odaw czej 
w  ciągu zimowej sesji nie mogło być 
mowy.

Obecnie ujawnia się, że ow e pogłoski 
nie ty lko m iały sw oje podstaw y, ale 
te  odpow iadały praw dzie w  zupełności.

Oto, jak w iadom o z depesz, odbyło 
się posiedzenie grup konstytucyjnych 
B. B .  na którem  pułk. Sł£wek zapo
znał zebranych z opinją Józefa P iłsud
skiego- w  spraw ie projektu konstytucji. 
Opinja do tyczy ła  dwóch kw esty j: Po 
p ierw szo  odnosiła się, jak się w yraził 
pułk. SławeK, do „taktycznej strony 
p rac  Sejmu“. Jaka to by ła  opinja, tego 
pułk S ław ek  nie podał, lecz tu trzeba 
uw ierzyć pogłoskom, jakie się rozcho
dziły 'W zimie. Skoro bowiem w szystko 
to, co obecnie m ówił pułk. Sław ek było 
w tedy, opow iadane, to sądzić należy, żę 
i resz ta  pogłosek by ła  praw dziw a, o raz 
że pułk. S ław ek by łby  je potwierdził, 
gdyby przedstaw ił bliższe, szczegóły 
ów ej opinji „o taktycznej stronie p rac. 
Sejmu**.

D ruga uw aga Józefa Piłsudskiego 
do tyczy ła  kw estji składu Senatu. Mia
nowicie w yrażona została  w ątpliw ość 
co do możliwości oparcia Senatu na za
sadzie zasług. ,.

Wtyw&i g  dnia
Co się dzieje w Niemczech?

(er) Jednym  z najciekaw szych doku
m entów  dzisiejszych zdarzeń w  Niem
czech jest rozkaz kanclerza H itlera do 
nowego szefa sztabu S. A. L 'ltze‘go; 
w rozkazie tym  czytam y m. i.:

„ Ż ąd am  pisze H itler — zwłaszcza
ad przywódcy szturmćwek, aby był przy
kładem  przez swą skromność nie zaś 
przez wystawne życie. Nie życzę sonie, 
aby przywódca S. A. wydawał kosztow
na przyjęcia Inb brał w nich udział. 
Zabraniam  zwłaszcza, aby fundusze 
partji odziałów szturmowych i wogó
le fundusze publiczne byiy używane na 
uczty ltp. Jest rzeczą nieodpowiednią 
urządzać hu lanki za pieniądza, która 
w  części pochodzą z groszowych dal. 
ków naszych najuboższych współoby
wateli. Luksusowa kwatera w Berlinie, 
w ktćrej jak obecnie zostało stwierdzo
ne, wydawano około 30 tys. m arek mie
sięcznie na uczyty Ctd? ma być natych
m iast rozwiązana. Zabraniam  przeto 
wszystkim instancjom  partyjnym  urzą
dzania t. zw. „uroczystych przyjęć i o- 
biadów“ z jakichkolwiek środków pu
blicznych i zakazuję wszystkim przywód 
com partji SA. brania w nich udziału.

Noe życzę sobie, aby przywódcy SA. 
odbywali podróże służbowe w kosztow
nych limuzynach lub kabrjoletach, inf 
“i  r  wydawali pleniądr' służbowe na 

na Jch upno. To samo odnosi się do 
kierowników organizacyj politycz
nych.

Przywódcy SA. lub kierownicy po
etyczni upijający się w m h . scach pu
blicznych gą niegodni tego, aby byó 
przywódcami swego narodu.."
S łusznie też  pisze o tym  rozkazie sa- 

ftacyjno-konserw atyw ny „Ozas“ (Nr. 179 
z 2 bm.) nie bez zaznaczenia pew nych 
analogij — zresz tą  bardzo dyskretnych:

„Obraz jest dość ponury i wskazuje 
do jakich zawikjań prowadzić musi 
wciąganie do rewolucyjnej akcji poli
tycznej, bez wyboru, szystkicb Jtlno- 
S te i, które zgłaszają się w danej chwi
li najczęściej nie z pobudek idealnych, 
ale wręcz przeciwnie, albo dla dogadza
nia pnty sposobności swoim instynk
tom,, dla r~łatwian!a osobistych pora. 
chunków, — albo poprostu dla m ater
ialnych Zysków. Brak ham ulca m oral
nego i brak hartu  popycha prędzej czy 
później te żywioły do ciężikich nadużyć, 
którvch następstwa spadają następnie 
na  całe stronnictwo lub 'organizację. — 
W  Ki im właśnie środowisku wytwo
rzyła się jJaezaJka" która pod pozo
rom, że .Wódz" Jest zbyt ustępliwy 1 mlęk 
ki, związała się z żywioł»mi raakcyjna- 
mi i dążyja do obalania ib< :n go rzą. 
du, ujęcia władzy w swoja ręce."

B ardzo to  dobrze, że w łaśnie „C zas" 
fak, ostro  się w yraża  o w szystk ich  dal
szych „brygadach** hitlerow skiego reżi
mu.

Tym czasem  „G azeta Polska** (Nr. 181 
z 2 bm.) przynosi ciekaw e informacje o 
stronie politycznej w ydarzeń  niemiec
kich:

„Kanclerz H itler wrócił dziś z Mo
nachium  do Berlina aeroplanem w to
warzystwie m inistra Goebbelsa. Na lot- ,

nisku powitali go' m inistrjw le Goerlng, 
Hess, Frick. Ta piątka Jest całkowicie 
solidarna. Bez uciekania się do ponmcy 
wojska udarem niła przewrót, opierając 
się tylko na policji politycznej i na w er- 
nych sobie oddziałach SA.

Faikit. że Reichswehra zachowała ne
utralność i była w akcji sanacyjnej itit- 
pjtrzebna, pył raczej wskazówką, że 
kanclerz panuje całkowicie nad sytua
cją.

Wypadki dzisiejsze są oczywiście 
zarówno dla pol.tyki narodowo.socja- 
listyęznej jak i dla Sa . bardzo wiel
kim  wstrząsem. Oczyszczenie 'organiza
cji z elementów niepewnych jost nie
zbędne i potrwa dłużej Wielki nacisk 
położony w odeżwia kanclerza na po
trzebę moralnego oczyszczania SA zy
ska mu tylko *ympatję w  opinji pu . 
bUcjneJ, Pozatem jago politj czną. pozy
cję wzmacnia ta okoliczność, ża zdojal 
złamać dziwaczny spisek 'jpierający się 
Jednocześnie n i  opozycji lewej i prawej 
strony.

Żydzi natom iast starają się przede- 
w szystkiem  dowiedzieć, czy nastąpi ja
kaś zm’a ra  w  sytuacji żydostw a w  Niem. 
czech. Dlatego też czytam y w  lw ow 
skiej „Chwili** z 3 bm,:

LONDYN 2. 7. (Tel. wl. „Chwili"): 
(ŻAT.) Z wiarygodnych źródeł berliń. 
skich ŻAT. dowiaduje się, że sytuacja 
wytworzona w wyniku sobotnich zajść 
— nie pociągnie za sobą żadnej zmiany 
w polityce rządu w stosunku do kwsstji 

żydowskiej.
LONDYN 2. 7. (Tel. wf. ,,Chwili1'}. 

Jak zdołano ^otąa stwierdzić w czasie' 
sobotniej rewolty w Niemczech ludność 
żydowska nigdzie nia ucierpiała. Mimo 
to  jednak i niezależnie od wydarzeń 
ostatnich dini w różnych częściach k ra
ju wznowiona została gospodarcza kam- 
p inja antyżydowska. Jsst to zdeja elę 
m anew r decydujących czynnikćw hitle
rowskich celem odwrócenia uwagi lu 
dności niemieckiej od powagi sytuacji 
gospodarczej i politycznej, tembardziej 
że obecnie po pierwszej próbie rewolty 
i ujawnieniu spisku Niemcy znajdują 
się nadal na wulkanie.

j  W  „Gazecie Warszawskiej** (Nr. 19u 
Ą 1; bm ) pisze o w ew nętrznych stosun
kach w  Niemczech prof. R ybarski:

Zjawienie się różnic wewnętiznych 
w obozie rządowym w Niemczech jest 
rzeczą naturalną. Jeżeli się usunęło me
chanicznie 'opozycję, to silą rzeczy roz
m aite dążenia społeczne, ustrojowe, re
ligijne zaczęły nurtować sam obóz. r z ą - . 
dowy. W  jakim  kierunku pójdą Niemcy, 
o tam, ial się podkreśla, rozstrzygnę 
woja mdza. Wódę ten ma ogromne za
ufanie; u » im większe nadzieje są zwią 
za-ie Z Jego osobą, tom większa J*st Je- 
io odpowiedzialność.

Winniśmy bacznie śledzić tp, co eię 
dzieje w Niemczech. Znaczna Część na
szej 'opinii patrzy na te przez żydów, 
skle okulary. O tern, żeby Niemcy na
wróciły z obranej drogi wyzwolenia się 
z pod wpływów żydowskich nie 'm oże 
być mowy. Ale mogą przyjść duże zmia 
ny, tóre dla nas będą n auką  i pod
n ie tą  do  tego, by nadal iść ntprzoti po 
własne] drodza.

W  dalszym  ciągu swego przem ó
wienia, pułk. S ław ek oznajmił, że po 
przem yśleniu zakom unikowanych mu 
utyag co do Senatu, postanow ił zrew i
dow ać swój pogląd, na' jego skład. I to 
L< gjon zasłużonych w ypadnie z kon
stytucji, jak w ogóle w ypadnie z konsty
tucji sp raw a składu Senatu. Legjon za
służonych ma być poddany próbie, 
próbie zresztą bliżej nieokreślonej, a 
skład Senatu uchwali się w  zw ykłej 
ustawie. Od siebie, jak zaznaczył pro
ponuje teraz  pułk. S ław ek zachow ać 
zasadę, że 1/3 senatorów  pow oła P re 
zydent Rzeczypospolitej, a w ybory  po
zostałych dwóch trzecich oprze się na 
system ie w yborczym , zbliżonym do 
obecnego.

P ow yższego  ośw iadczenia pułk. 
S ław ka nie można zostaw ić bez omó 
wienia, przeciw nie należy zw rócić nań 
uw agę opinji publicznej.
G dy po ogłoszeniu projektu konstytu
cyjnego P  B. 'a tem  zeszłego roku, po
jaw iły  się liczne k ry tyki, zarzucające, 
że Senat, oparty  o posiadaczy w ym ie
nionych w yżej odznaczeń, będżie w  
swoim składzie jednostronny i że ozna
cza on’ tylko chęć utrw alenia w pły wó w 
i w ładzy  w  rękach obozu sanacyjnego, 
— to w ów czas odpow iadano ze s trony  
tego obozu, że przecież w  ten sposób 
będzie skonstruow any tylkó pierw szy 
Senat, bo następny w yjdzie z Legionu

zasłużonych, mającego charak ter pow 
szechności,, uw arunkow anej zasługami.

Dziś jednak okazuje się, że kry tyki 
ów czesne by ły  słuszne: Legjon zasłużo 
nych bowiem rozpływ a się w e mgle.

Ale wogóle, to w  m gław icy rozp ły 
w a się tw órczość konstytucyjna obozu 
sanacyjnego. P rzecież pom ysł składu 
Senatu, to był jedyny oryginalny po
mysł. Gdy ten pom ysł odpada, pozostaje 
bardzo niewiele.

P raw da  sa w  projekcie konsty tucyj
nym BB. różne p rerogatyw y P rezyden
ta. Ale o ile o nie chodzi, to pamiętać 
należy, że różne p rerogatyw y  Głow y 
P aństw a  b y łj dużo lepiej sform ułowane 
w państw ach absolutystycznych przed
w ojennych. Jak jednak dośw iadczenie 
pouczyło, nie zapew niły one ani trw a 
łej siły krajom  w ten sposób rządzonym , 
ani stałej w ładzy  tym , k tó rzy  na podsta
w ie ow ych prerogatyw  rządzili,

Konieczną tedy  jest w iększa pom y
słow ość i oryginalność!

Z nany z solidności 
ART.  Z A K Ł A D

R z M  M W
hjiiw '■ n i i iu .R iu A S M R s a m  

J a n a  W o j t o w i c z a
w P rzem yślanach , woi. Tarwonol.

Polce* P. T. Dncłiewleitctwo i Olłcrcc, 
CRibocy, Chrdciclnłee, konfcłionety oto. 
OdirtwUnlc ł Ironcerwcet* łtcryrh ołtc- 
njr. Ceajr »ejpriv«łcT>»Ie]»ie — dogodne 

•piety, %7

(o się dzieje w  harcerstwie 1
Od kilku mlrslęcy niezależn opinja 

polską wykazuje rosnące zainteresów a. 
n< Harcerstwem.

Glośfie kom uni1'  i.tj Katolickiej Agon. 
cjl Prasowe,’ w spran ie  ataków na chrze. 
ścjjnński charakter i jnpralncść w Hercer- . 
stwle' odpowiedź . Naczelnictwa ?iytązk« 
Harcerstwa Polskiego, eprastowanla tej 
odpowiedz przez pismo , strażnica H ar
cerska", liczne artykuły w pjfąsfe sto 
tocznej, uchwHy Katolickiego Związku 
Kobiet, ba naw et pzykre karykatury  w p i. 
■mach humorystycznych na temat harce, 
rek. studiujących „Dziewice Konsystor
skie" — oto garść faktów z ubiegłego 
okresu.

rv»**ole się społeczeństwa Harcerstwem 
należ- ntewątr, lwie do pbfawńw pomyśl- 
ny«h Harcerstwo bowiem test tak  cennym 
śrtHfctem wychowania młodzieży, l i  nie 
wolrc go przez nieświadomość ani nisz. 
zyó. ani oddać w niepowołane ręce.

Reakcja społeczna wobec prób spaczę. 
n,tr dotychczasowe! lln jl wychowań1* har 
.jerstwa ntezawsze b»U słuszna i celowa, 
rłynęta  zaś z nlcznołomoścl o rge"1—*>’t 
harcerskie!. Przelawlała sle ona niekiedy 
w groźbach wycofania swych dzieci z d rn . 
*yn haroerskteh 1. usunięcia się od współ-, 
działania z Harcerstwem.

Otóż należy stwierdzić JaknafdobltnteJ, 
że Właśnie tego pragną ludzie, dążący 

szelki'm l siłam i do zmiany polskiej i 
chrześcljańsklel tradycji Harcerstwa na 
ideologię masońską i bezbcżnlezą.

Im  mniej hedzte w harcerstwie osób 
dorosłych i młodzieży, broniących czysto-
ei ruchu harcerskiego, tem łatwle j Ich 

przeciwnicy opanuJa organizację.
Toteż w chwili obscnel nletylko nie 

nal izy opuszci ić harcerskich placówek, 
lecz trwać na nich ra leż i w poczuciu 
słui _ js«d bronionej Ip fow j 1 z w iarą w 
bliskie zwycii stwo.

W c h - lli  obecnej nytuacła Harcerstwa 
przedstawia się lak następuje: '

VI jrganłzaclf należy odróżnić: w ła. 
dł.e naczelne (Zjazd Walny. Radę Naczel. 
na, Naczelnl»*wa GłóWne Kwatery: Har- 
corzi 1 Harcerek), Oddziały -Związku, któ
rych Jest prziaszłc 15-cie, or»z hacerskle 
J: źy ny.

td Ul u la ł władze naczelne Zwlązau 
1 Zarządy Oddziałów, których członkami 
są Komendanci Choraowl Harcerzy i Ko. 
m endantki Chorągwi Harcu «k, są opano. 
w ore pzeg sanację.

Jest to zrozumf-łe, Jeżeli . ważymy, Jak 
wlęln Instruktorów harcerskich re k ru 'u .
Je m  * pośród nauczeclelst- , które nl 
-loże w dziedzinie organizacyjnej prze
ciwstawiać siu ..miarodajnym czyenlkom1'

Od nrgnnlzacti wlt dz larcers’ ch na
leży lednak odróżnić .dęolbgję. tr jry c ję  
1 jra łodw wych.,wawcre Harcerstwa.

Tże.f 'opla Harcerstwa ma charakter 
wvb’tnie polski i chrześ.ctlańskt. Prawo 
H&rcnrskie, uchwały Rad Naczelnych, h a r . 
cerskie podręczniki, lakt. że hymnem h a r.

cerskim do dziś Jest „Rota" Koncpnlekiej 
1 rola kapelanów w drUżyUach dowodzę 
tego bezspornie.

Tradycję swoją oparło Harcerstwo w 
pierwszym rzędzie o dzieje Mohortów k ra . 
sowyeh, ostatnie’ Krzyżowców Kuropy, 
broniących Polski przed barbarzyństwem 
1 Krzyżu, przed półksięźyoem.

Harcerski metody wychowawcze , któ
rych tu  wylicz ‘ć nie mosóh (krzyż, ukłon. 
Chorągwie itp.J są  przesiąknięte wspom
nianą ideologią.

•  •  •
Obecnie ozyntone są w Harcerstwie 

ogromne wysiłki, aby tę ldeologję pod. 
ważyć. Usunięcie z „celów organizacji” u 

J nowym projekcie sta tu tn , zatwierdzonym 
przez Zjazd Walny, odbyty w m aju roku 
bleżącago, „współpracy ze szkolą i rodzi, 
ną", usunięcie z tegoż sta tu tu  „krzewie
nia żywe] czujności sumienia narodowa- 
go", a wreszcie „wychowania na zasadach 
„nauki Chrystusa" Jest tego Jaskrawym 
dowodem.

Ale wysiłki te są  Jeszcze bardzo dale. 
kie od ostateoznego zrealizowania.

Należy pamiętać, że większość ogrom
na Instruktorów { drużynowych harcer
skich, wycho-vuJącyoh młodzież y r  druży. 
nach, to ludzie, którzy od dzicoka sami 
przeszli ha rc . ale wychowanie w atm o
sferze polskiej i chrześcijańskiej druży
ny. Tych cichych pracowników harcer
skich ani 7mlana sta tu tu , an i najsurow . 
sze cyrkularze nie potrafią przerobić. Boi 
rozgłosu, w niezmiernie ciężkich nier i 
w arunkach, z całkcwitem zaparciem się 
siebie pracują cl harcerze, utrzym ując w 
drużynach dawne, szlachetne tradycje.

Obowiązek społeczeństwa w  stosunku 
do łych pracowników lesf Jasny: należy
otoczyć ich życzliwością * opieką, użyczyć 
im pomocy.

Starsze społeczeństwo ma w HarCer 
« Iwie pełną możność współdziałania z pra 
cą drużyn. Obok drużyn harcerskich ist
nieją bowiem Koła Przyjaoiół, do. Mórygb 
należą członkowie g irszego suołeczeń.

i, cplekujęcr się drużyną, Mają oni 
ptawo i obowiązek obcowania z młodzieżą 
harcerską, a drużynowemu powinni s łu . 
żyd radą i pomocą. Tam. gdzie Kół Przy
jaciół niema, rodzice i przyjaciele harce
rzy powinni starać się o ich założenie.

Równie czynną opieką I pomocą po
winni otoczyć drużyny księża..zwłaszcza 
księża prefekci. Każda drużyna harcerska 
powinna posiadać własnego kapelana, 
współdziałającego w wychowania religl}’ 
i  m  harcerzy, a Jednocześnie broniącego 
chrześcijańskiego charaktern związku.

Harcerstwo u dołu, w drużynach, na- 
ogół Jest zdrowe. Czujna opieka rodziców 
1 kapelanów zó d a  zawsze zepob'?e nie. 
właściwym poczynaniom. Młodzież zaś, 
dziś zbyt często osamotniona w prace h - r .  
cerskiej. otrzyma cenne oparcie, które po
zwoli Jej zachować i obronić dla Polski t- 
tak ważną placówką.
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0 m istrzostw o Ligi
WARSZAWA 1. 7. (PAT) LegJS — Cra- 

«ov:a 0:0 W ynik meczu nie odpowiadał 
przebiegowi gry. Legja była drużyną lep
sza i m iała znaczna przewagę, o czem naj
lepiej świadczy fakt, ta  bram karz jej nie 
m iał w ciągu całego meczu ani jednego 
strzału. W CracJvii wyróżnili się Otfinow 
ski Cebulak i Chruściński, atak słaby. W 
Legji na wymienienie zasługują Nawrot 
i Łysakowski. Sędziował Hausman. Wi
dzów ok. 2.000.

KRAKÓW 1. 7. W arta  _  G arbarnia 2:2 
(1:1). Rramki zdobyli dla W arty Schwartz 
i Nowacki dla Garbarni Polus i Proskura. 
W Waroie zawiódł zupełnie rezerwowy 
bram karz K’jneczny. Sędziował p. Roma
nowski. Widzów 2,500.

M istrzostw o Liąi okręgowej
LWÓW 1. 7. iPAT) W rrzgrywkach 

■f) mistrzostwo Lisi >'kr. osiągnięto dzisiaj 
następujące wynik’:

Drugi Sokół — U kra’r a  2:1 (1.01 Rram 
ki dla Sokoła zdobył Kurczak, .Miklosz 
Sędziował p. Ranisch.

Legja — Pogoń I R. 1:2 '1 1) Prani-ii 
dla Lethji Othęduszko 2 i Litwinowicz, 
dla Pogoni obie Kuchar. Sędziował p. 
Byk.

Polonia — Hasmonea 2:1 (1:1) Dla Po. 
lonji ubie bram ki zdobył Siuda, dla Ila- 
smonei Friedm an II. HasmoneŁ przestrze
liła dwa rzuty karnet Sędziował p. Sawa. 
ryn

Czarni — Ognisko 4=1 (2.1) D ram i. d 'a  
Czarnych zdobyli Żurkowski i Makuch, 
Czyżewski z wolnego Chmielowski z 
karnego, dla Ogniska Rulek.

W Rzeszowie Resovia zwyciężyła Świ
teź 5:0 (0:0). Bram ki Bramki: Kluz i Knu- 
tel d o  dwie, Rotelnicki 1. Sędziował p .  
Pilersdorf.

Bieg kolarski Lw ć w -P rze m y ś l
LWÓW 1. 7. (PAT) W dniu wczoraj

szym odbył się na trasie Lwów — Prze
myśl — Lwów ok. 215 km. bieg kolarski
0 nagrodę przechodnią im. śp.' racicy Chri- 
stelbauera, organizowany prze,z sekcję ko
larską I. L. K. S. Czarni. S tartow ałj 17 
zawodników z tego bieg ukończyło lO.ciu. 
W arunki podczas biegu b. ciężkie. Na pół
metek w Przemyślu przybył pierwszy 
Opłat (Cz.) przed Buczkiem (LKTM) i Da
nielem (Cz). Wyścig wygrał Daniel (Cz.) 
w czasie 8:04 25, przed Opiatem (Cz.) 8.07,33 
Da'sze miejsca zajęli: 3) Szczotka (Pag.) 
8:09.40. 4) Dobrzański (Cz.) 8:09,42, 5) Za- 
cbarko (Poljnia) 8:21, 6) Buczek (LTK
1 M) 8:23.10).

Mistrzostwa pływackie
LWÓW 1. 7. (PAT) Na pływalni 26 p. 

p. odbył się dalszy ciąg mistrzostw pły
wackich okręgu lwowskiego. Wyniki były 
następujące:

Panowie: luO m. styl do w. 1) Bober 
(P.) 1.13 ,Talowy II (Cz). 1.13.2* 3) Keller 
(H). 1.14 Jałewy li  z Boberem ukończyli 
bieg równocześnie, jednak na zegarkach 
różnica czasu wypadła na korzyść Bobera. 
Sędziowie uznali bieg za martwy i naka
zali ponowną rozgrywkę między Jałowym 
a Boberem, do której jednak Jałowy s.ę 
nie stawił, wobec czego zwycięstwo przy
znano Boberowi.

200 m. etyl klas, 1) Braun (Dr) 3.26.4,
2) Korczemny (H) 140.

4x200 m. styl d v. 1 Potroń Kot II. Ro 
gowski Bobe- i K lim ie 12 10. S. g.}' Cj.arni 
13.21,8. 3) Hasuimiea 14.01,2. 4, Pogoń II.

Panie: 400 m. styl d:w. p  Mlssan IF) 
8,42.4. 100 m. styl kiae. I) Misswn (P) 150.1

Sicoki: 1) Kremcr (AZP 1 77.46 p j )  Sio- 
chryn (L.) 75 o9 ).
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S. A . „na urlopie", - Roehm rozstrzelany. - Hitler 
„ w  oknie” . - l.elchswehra i Stahlhelm na ulicach,

Papen „Im  Hausarest”
BERLiN I. 7. (PAT) M inister Reichs 

w ahry  Gen. B lom berg w ydał rozkaz do 
armji w  którym  m iędzy innemi pisze. 
W ódz z żołnierską stanow czością i od 
w agą zdruzgotał plany zamachowców, 
Armja jako przedstaw icielka s iły  zbrój 
nej całego narodu stoi zdała od walk 
w ew nętrzno - politycznych. Składam  
jej podziękowanie za ofiarność i w ier
ność. Armja w  m yśl życzeń w odza z r? 
dością u trzym yw ała stosunki z nową 
S. A. św iadom a ‘ wspólnych ideałów. 
S tan  alarm ow y został w szędzie zn!e 
siony.

BERLIN I. 7 (PAT) Urzędowo ko
munikują, że byłem u szefowi sztabu 
oddziałów S. A. kapitanowi Roehmowi 
dano okazję do w yciągnięcia konsękwen 
cji z jego zdradzieckiego p o stęp o w a ła . 
Poniew aż tego nie uczynił z o s t a ł  z a 
strzelony, •

BERLIN 1. 7. (PAT) .0  póm oc”  25 
sam ochodów z Reichsw ehrą i Stahlhe’ 
mem w  hełm ach szturm ow ych uzbrojo 
nych w  karabiny pizejechało przez 
Kurfiirstendamm. w yw ołując o lbrzynre 
w rażenie. Dostęp do W ilhelmst^ase jest. 
zam knięty. -

W rażenie jakie ostatnie w ydarzenia 
w yw ołały  w  Berlinie nie osłabło .ninrn 
póżr.ych godzin nocnych. O północy 
liczne tłum y zaległy place i główne u- 
lice miasta, żyw o om awiając zajścia i 
najsprzeczniejsze wiadomości.

W  Berlinie panow ało dziś w ielk!e
o.żyw ienie, zw łaszcza w  centrum  w 
okolicy W ilhe1m strasse. Gmach k tn e e  
laril R zeszy by ł strzeżony przez policje 
i S. S. Na placu W ilhelm a zgrom adziły 
się olbrzym ie tłum y. W  południe Hitler 
zjawił sie w  T ow arzystw ie gen. L ’t- 
m anna i Min, Fricka w  oknie, na I. p o 
trze  kancelarii R zeszy. Tłumy urządz’ly 
im wielką owację śpiew ając hym n naro 
dowy.

BERLIN I. 7. (PAT) Na podstaw ie 
nadzw yczajnych pełnom ocnictw  o trzy 
m anych od kanclerza Hitlera w  obręb:e 
g rupy  S. A. Berlin - B randenburg Goe- 
ring w yda szereg rozkazów ao podle
głych mu formacji. Zapowiada on bez
w zględne 1 surow e k a ry  -a  krytykę, 
doraźnych egzekucyj przeprow adzonych 
z nakazu w odza oraz za próby dysku
tow ania rozkazów  lub działalności H it
lera bądź upoważnionych p rzez niego 
przyw ódców  ruchu i przez organa pań
stw ow e.

W ydane dla S. A. urlop, mą hyć v 
całej rozciągłości u trzym any przy-czem 
szturm ow com  wzbronione jest w tym  
okresie noszenie m undurów ł sztyletów  
honorow ych, W szyscy  dow ódcy S S. 
w łącznie do D-cy Chorągwi (Bannfilh- 
rer) mają pozostaw ać do odwołam a 
w  sw ych miejscach zam ieszkania. Roz
kazy  służbowe w ydaw ane będa osobi
ście. S traż  sztabow a grupy S. A. okrę
gu Berlin — Brandenburg i p rzyw ódej 
sztabu tej grapy  pozostają z nieliczne- 
mi w yjątkam i w  aresztach. Szczegóło
w e śledztwo m a’ ustalić czy działali oni 
świadomie i czy  będą pociągnięci do 
odpowiedzialności.

Zwoływ anie zebrań formacyj choćby 
tylko w  celu uświadamiania ich człon
ków w  duchu prorządow ym  jest w zbro 
nione. Dowództwo kom isaryczne m d  
W yższą grupą S. A. okręgu Berlin — 
Brandenburg objął z rozkazu Hitlera 
przyw ódca S. S. gen. żandarm erii Da- 
luage.

BERLIN 1. 7, (PAT) Niedzielna p ra
sa poranna o rzy io s i pierw sze komenta- 
tarze  o ostatnich • w ydarzeniach. Zgod- 
r.ie podkreśli, się, że szło o spisek za
grażający narodow i 1 państw u i że Rzad 
tę tej 'sytuacji zm uszony był w ystąp .ć  
z caią  bezw zględnością przeciw so bun 
townikom.

Adamowicze lądowali nad Odrą
W ARSZAWA, 1. 7. (PAT). Do godz, 

20.45 bracia Adampwicze dotychczas tu 
nie przybyli. W edług wiadomości o trzy 
manych w  porcie lotniczym na ' terenie 
kraju nie widziano ich. W  ciągu o sta t
nich kilku godzin kilkakrotnie w ysyłano 
samoloty, k tóre  poszukiw ały lotników, 
jednak sam oloty obecnie już pow róciły, 
nie przynosząc żadnych wiadomości. — 
Ostatnio w ystartow ał jeszcze jeden sa
molot patrolujący. Zachodzi możliwość, 
że lotnicy zbłądzili i w ylądow ali w  
miejscowości, z której natychm iast n ie 
mogli się porozumieć telefonicznie.

BERLIN, 1. 7. (PAT). W edług infor
macji policji lotniczej w  Berlinie bracia 
Adam owicze w ylądow ali dziś około 
godz. 20-tej w  Nedlitz-Thiemenberg na 
w schód , od m iasteczka Korssen nrd

O drą w  Marchji Brandenburskiej. Bez
zwłocznie po otrzym aniu wiadomości o 
ładowaniu, berliński korespondent PAT 
połączył się telefonicznie z tam tejszym  
Urzędem  Gminnym, skąd otrzym ał kilka 
ozczegółów o lądowaniu. Samolot w ylą
dow ał z powodu braku benzyny. Lądo
w anie odbyło się zupełnie szczęśliwie. 
Lotnicy polscy czuja się zupełnie dobrze.

Z powodu konieczności załatw ienia 
formalności urzędow ych lotnicy pozo
staną przez noc w e wspomnianej miej
scowości i prawdopodobnie jutro rano 
odk ;ą dalej. Na pytanie korespondenta 
PA T-a gdzie lotnicy przenocują, ośw iad 
czono mu w Urzędzie Gminnym, ie  
praw dopodobnie zechcą nocować przy 
sw ym  aparacie.

Święto m orza w  Gdyni
GDYNIa , 1. 7. (PAT). Dzisiejsze uro

czystości Św ięta M orza rozpoczęły sie

Heljasz i Kusorifiski
uzyskali doskonałe wyniki

BERLIN, 1. 7. (PAT). Dziś odby ły  
się tutaj wielkie m iedzynar. zaw ody lek
koatletyczne z udziałem zaw odników  7 
państw . B arw y  Polski reprezentow ali 
Heljasz I Kusoclńskl, k tó rz -  uzyskali 
doskonałe w yniki i byli b. eu*uzjastycz 
nie przez 10-tysięczną w idownię przyję
ci W yniki techniczne: 100 m: Borch- 
meier (N) 10.3 rek. św iatow y w yrów na
ny. 2) Sier (W ęgry) 10.4, — 400 m H a- 
mann 49.3, 2) B arsi (W ęgry). 1.500 m: 
Scham burg (N) 3.58.8, 2 Bec %er (N) 4 
min. 3) Dr. P eltzer 4.04. — 5.000 m : 1) 
Kusociński 14.46. 2) Nielsen (D anJ 15.01*

3) S y rin t (N) 15 00, 4> K ostyak (Cz.) 
15.12.3 now y rek. Czechosłow. — 110 
przez płotki: Kanń (Hol.) 15 sek., 2) 
Beschnig (N( 15.4. 400 m przez płotki 
Schelle (N) S4.5, 2) *100 Niemcy .42.1,
2) W ęgry  42.2 — 4X400 m : 1) Niett 'V 
3,26.4, — skok w zw yż: W einbart (N' 
1.90, —trójskok: Gottlieb (N) 14.10, —- 
D ysk: S ievert (N) 48.07, 2) Doudr (Cż.) 
43.34, Heljasz w skutek nadwyrężę! ia 
ręki nie startow ał w  dysku. — Kuła: 
E ijasz (P) 5.54. 2) Douda (Cz.), 15.04,
3) S ievert (N) 14.91.

poświęceniem kamienia węgielnego Ba- 
zy'iki Morskiej. Po odegraniu Hymnu 
państw ow ego przem awiali Gen. Dyw. 
O rlicz-D .eszer i Kom. Rządu m. Gdyni, 
poczem P an  P rezyden t Rzplitej z M ał
żonką i św itą podejmowani byli w  
Yacht-KIubie śniadaniem. Następnie od
była się defilada przed Panem  P re z y 
dentem, poczem odbyła się cerem onia 
r  oświęcenia kamienia węgielnego Ogni
ska Ligi Morskiej i K o^njalnej oraz bu
dynku now ych w odociągów miejskich.

O godz. 17.30 w  miejscu, gdzie zo
stało zbudowane pierw sze molo Gdyni, 
stanął 2 pułk szw oleżerów  ze sztanda
rem. C ały pułk ze sztandarem  na czele 
w kroczył w  wodę Bałtyku, defilując 
brzegiem.

N astępstw a w ydarzeń w czorajszych 
ośw iadcza „Deutsche Allgemeins 

Zeitung” — nie dadzą się jeszcze p rze
widzieć. Akcja jaką na rozkaz H itlera 
przeprow adza nieubłagąnie G o e rh g  
odpow iada rozmiarom • n;e bezpieczeń
stw a. Zbliżona do P apena „G crm anji 
przypom ina, że w  ostatnich tygodniach 
zw racano uwagę na niebezpieczeństw o 
igrania frazesem  II. rewolucji. Jesteśm y 
syyiazicielami — pisze dziennik — u- 
czuć ożyw iających tych, którym  w 
tym  okresie najw iększego napięcia po
litycznego dobro narodu leży  na sercu, 
mówiąc, i e  działalność ow ych kół d ą 
ży ła  jak zm ora na duszy całego narodu

, B órsenzeitung" z naciskiem  zazna
czę, że trium f H itltrr  musi W yw rjeć 
silne i trw ale  w rażenie na narodzie 
niemieckim, a jednocześnie zapewLić 
kancl. H itlerowi rospekt z r  s tropy  za 
granicy. D rakońskie za rząd ze rfa. sto
sow ane przeciw ko winnym , o |w fe llh 
powagę sytuacji, przed jaką stanął 
kanclerz w  piątek w ieczorem . W ybuch 
o tw artej akcji prow adzonej przez Roeh- 
ma, pociągnąłby za sobą pow ain  r,a 
stępstw a dla R zecszy i jej prestiżu.

W ROCŁAW  1. 7. (PAT) W  zw iązku 
z zastrzeleniem  prezydenta  policji oraz 
szefa S. A. prowincji śląskiej H einesa, 
w  nocy z soboty  na niedzielę m iały 
miejsce m anifestacje uliczne, połączone 
z  aresztow aniem  w ielu osób, tak  cywil 
nych i członków  szturm ów ek. A reszto
w ani nie staw iali oporu. W znosili oni 
okrzyki na cześć HiLera.

LONDYN 1. 7. (PAT) Agencja Re W, 
tera  donosi z B erlina: Zupełnie o tw a rd e  
om aw ianą jest możliwość objęcia urzę
du w icekanclerza p rzez G oeringa. W y  
daje się m ało praw d Dpodobnem, b y  na 
tem  stanow isku mógł u trzym ać się von  
P apen  po przejściach jakie go spotkały. 
Zasługuje na uw agę lojalność Reichs- 
Wvhry i policji specjalnej G oeringa i do 
borow ych S. A., którem i głów nie H it
ler posługuje się w  ciągu ostatniej doby. 
Egzekucje naogół biorąc nie spotka*? 
się z przychyliłem  przylęclem . W  kołach 
hitlerow skich uw ażać mają, że  w  ten 
sposób pozbyto się niepożądanych ele< 
mentów.

Berlin ma w ygląd pozornie *upełnTe 
norm alny, lecz bezustannie ruch goń
ców  m iędzy urzędam i w skazuje o g o 
rączkow ej działalności jaka odbyw ? się 
za kulisami. Dzielnica T iergarten  zo
sta ła  , o tw artą  dla ruchu kołowego po
dobnie W ilhelm strasse, lecz k rążą  po 
niej jak z resz tą  w calem  mieście silne 
patrole policyjne. Min. B lom berg odw o
łał stan w yją tkow y co tłum aczone jest 
jako pew na oznaka uspokojenia.

LONDYN, 1. 7. :PAT). A tencja  R eu
tera  donosi z Berlina, że rano odby ły  się 
dalsze egzekucje. M. in. miano rozstrze
lać kilka funkcjonariuszy policji. Papen 
został uwolniony, lecz nie wolno mu o- 
puścić mieszkania.

W yrok na 46 tzłon kdw  
K. P . Z .  U .

ŁUCK, 1. 7. (PAT). W czoraj zapadł 
w yrok  przeciwko 46 członkom  K.P.Z.U., 
k tórych skazano na k a ry  od 2 do 8 lat 
więzienia, a jednego liniewinniono.

Trzynastoletni zabójca
STANISŁAW ÓW , 1. 7. (PAT(. Dnia 

30 bm. o godz. 15.50 przy ul. Zofjówki
1. 55, w  Stanisław ow ie, 13-letni uczeń 
szkoły powszechnej, Kazimierz G ra
bowski, oawiąc sie rew olw erem , strzelił 
do Jana  Grądali, kładąc go trupem  na 
mieiscu.

Spraw cę policja przy trzym ała. Zw ło
ki pozostały na miejscu do przybycia 
komisji sądow o-lekarskiei.
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Kronika nowotarska
FROr. TBRElft NA WOLNOŚCI. -

Chlubnie zasłużony działacz narodowy na 
Podhalu prof, Jerzy Ferens z Białej, ska
zany w roku ub, na 2 i pól roku więzie
n ia  z powodu rozruchów „ntyżydowskich 
w pow. Żywieckim został onagdaj zwoi. 
niony z więzienia na przeciąg 6-ciu m is . 
*i«cj* t  powodu kiepskiego zdrowia. Pro/. 
Ferens siedział bez przerwy w więzianiu 
od 15 ZD .rca  1933 p. Powracającego więźnia 
powitali na dworcu kolejowym narodowcy 
„Urlopowany*1 udaje się za parę tygodni 
do sanątorjum  w celu prżeprowadzenia 
gruntownej kuracji zdrowia.

UWOLNIENIE z. WIĘZIENIA. Areszto
wany przed dwoma drr-.mt przez policję 
w Ryehwałdzie k. Żywca kierownik ruchu 
„Młodych1* zagłębia dąbrowskiego p. Ta
deusz 6'boleweki został po przesłuchaniu 
prze starostę w Żywcu zwolniony,

NADAL W WIEZIENIU. Aresztowani 
w dniu 17 czerwca kierownik powiatowy 
„Młodych** W*lholm Berfyzel oraz Kięka 
W Udyslaw, Miehał Ryłko i Lach W łady
sław, zostali oddani do dyspozycji sędzie
go fUdozego i nadal siedzą w więzieniu 
żywieekiwn. Sekrstarjat Powiatowy Stron
nictwa Narodowego w Żywcu został zam 
knięty.

Z BIAŁEJ KRAKOWSKIEJ. Z pośród 
5ciu aresztowanych narodowców 4-rej zo
stali zwoln eni a natom iast 5-ty Barcik 
W ładysław z Buezkowie został oddany do 
dyspozycji sędziego ile'" cz« io i zamknięty 
w areszcie w Bielsku.

WTPADBK FRZT FRACT. W  Państw o
wym Kamieniołomie w Kozach uległ śmier 
telnsm u wypadkowi Grzegorz Laezczak, 
h. Kierownik placówki „Młodych1* Obozu 
W ielkiej poięki** w Międzybrodziu Biel
skim.

Z IUCBU NARODOWEGO NA POD
HALU, W ostr.tnich tygodniach odbył się 
w  pow. podhalańskich cały sezreg wieców, 
zjazdów, oraz kursów Stronnictwa Naro
dowego t  udziałem posłów i działaczy na
rodowych i tak  senator Stefan gołtyk z 
Radomia, przem awiał na zebraniu w Buja 
kowia. w Międzybrodziu Bialskim oraz na 
obwodowym kursie kierowników Grup 
„Młodych** w Międzybrodziu Bialskim, i 
uroczystości 'otwarcia lokalu Stronnictwa 
Ne rodowego w Kętach — posłanka Ellna 
Popławska przem awiała na zebraniu w 
Kalnsj, oraz nj, obwodowym kurs!3 w Mi
lówce k. Żywca — Inż. Artur BUehal z 
Sosnowca przemnwial na wiecu Stronnic
twa Narodowego, oraz ne kursie samorzą
dowym w Buczkowicach — Major Włady
sław Ow°0 ż Brzozowa na zębraniach w 
Mesznej, Lipniku, Komorowicach, Ż y w c u ,  
Bielsku, Gilowicach, Rozcię‘ej, Pewli Śle. 
m ieńskiej, Pewli Wielkiej, w PistrzykoWi- 
cach, — poseł Jap  CM r, jwtński, w Jaw i
szowicach, Osiaku ł Dworach, — poseł 
Jar Komnekl w Rybarzowiea :h, w Jeleśni, 
w Bielsku, oraz na obwodowym kursie 
w Jeleśni — pese} Piotr Szturacwskt w 
B rgoz^ęa w Jeleśni, w Przyborowie, w Biel 
sku i na kursie w Jeleśni Wilhelm B a l p  
sal w Dworach, w Straconce, Jeleśni, Klucz 
howicach, J ite i  BąkowaM w Kob ern ;ach

Pozatem odbył się okręgowy kurs 
Stronnictwa Narodowego w Bielsku z re- 
/eratam i posłanki Baliohle], Dr Fozow- 
sklego. Franci; zka Jelonki rlezL Gabrjela 
CtuehOwskiege 1 ra*f. Zajączka.

W szystkie żebrania i kursy cieszyły się 
hardzo liczną frekwencją 1 świadczyły o 
wzrastających wpływach obozu narodowe
go na Podhalu.

Kronika kJ.om ylska
ZEBRANIE STRONNICTWA NARODO

WY* GQ. 24 czerwca odbyło się zebrana
członków Stronnictwa Narodowego z mia
sta i powiatu, w iktórem wzięło udział 
około 50 osob, należących do Stronnictwa 
przeważnie z młodszego pokalenia. Ze
branie zagaił dr, Tadeusz Bosak°wsk do. 
tyehczasowy przew, miejskiego Koła S. N. 
w Kolomyji, który przywitawszy zebra
nie objął przewodnictwo i omówił cel za
brania. Następni# p. Kazimierz Tychota, 
zastęp, sekretarza Zarządu Dzielnicowego 
S. Ń wygłosił referat, w którym stre
ścił zwięila bistorję ruchu narodowego 1 
zasady program u Stronnictwa oraz przed
stawił wyniki pracy organizacyjnej i po
litycznej Stronnictwa na terenie ziem za
chodnich t We Lwowie

Po ożywionej dyskusji na tem at na j
bliższych zadań i programu S, N., w któ
rej zabierali głos pp. inż. Józef Stofew- 
rkt, redaktor Mada? i K, K°Dertkl. uchwa
lono jednogłośnie utworzyć Zarząd Po
w iatow i S. N., _ ktoi ą«8L Przew. został P-

dr. Tadeusz B°sakow*kł, a sekretarzem  p.
Kazimierz Koperski. Następnie dokonano 
wyboru nowego zarządź Koła S. N w Ko- 
łomyji, do którego zostali powołani Pp. dr, 
Witold Gumlńskt j. przewodniczący i Jan 
Karol Madey j. sekretarz. Wreszcie powo
łano Bf szeregu miejscowości kierowni-

Kronlka Simka

ków giup S. N., których zadaniem będzie 
rozszerzenie Organizacji Stronnictwa w 
całym powicie.

Zebranie zakończono przemówieniem 
przewodniczącego i chóralnem odśpiewa
niem „Hymnu Młodych**,

*■ X

Antyfrancuskie manifestacje Niemców
w  Zab rzu

Celem odw rócenia uwagi spółeczeri- 
stw a od ciężkiej sytuacji gospodarczej w  
Niemczech, hitlerow cy w ostatnim  cza
sie coraz częściej urządzają obchody 
ró ż iy d i rocznic. M. in. przypomnieli so
bie poraź pierw szy, że w  dniu 29 ub. m. 
mija 12-ta rocznica krw aw ych zajść w 
Zabrzu, podczas k tórych w  dniu 29-go 
czerw ca 1922 r. podburzona p rzez orge- 
szów ców  tłuszcza niemiecka sprow oko
w ała  zbrojną w alkę z francuskiem i od
działam i okupacyjneml.

Podczas tego starcia po stronie nie
mieckich napastników  padło 16 obyw a
teli zabrskich, m. in. zaś 9-letnia Irm a 
Kusiówn,a. — O fiary sprow okow anych 
przez orgeszow ców  zajść pochowano w  
w spólnym  grobie.

29 czerw ca — jako w  12-tą orcznicę 
tych  zajść poraź p ierw szy  urządzono w  
Zabrzu wielka m anifestację żałobna,

Kroti-j i wielkopolska

w  które] b ra ły  udział liczne zastępy  or- 
ganlzacy] hitlerowskich, k tórych przed
staw iciel" w  przem ów ieniach sw ych 
pódkreślali, że francuskie w ojska okupa
cyjne (entm enschte franzósische Solaa- 
teska!) bez powodu (?!) zm asakrow ały  
niew inny (?) tłum  kobiet i dzieci nie 
miecklch. ; l *! f*i fj

W  zw iązku z tem zazr.aczyc należy, 
że w  w ypadkach tycn  poza 9-letnią Ku- 
siówną, trafioną zabłąkaną kulą, padli 
w yłączn ie  uzbrojeni doskonale bojówka- 
rze  niemieccy, z a m h z a ją c y  rozbroić 
oddział żołnierzy frL.icusklch. Podczas 
opisanej manifestacji śpiew ano antyfran
cuskie pieśni o raz  w znoszono okrzyki, 
zw rócone przeciw  Francji.

Tak to przedstaw ia się głoszona staie 
przez hitlerow ców  „pokojowość“ hitle
row ska.

Zakończenie uroczystości sokolich
w  Poznaniu

W  niedzielę zakończony został w 
Poznaniu w szechpolski zlot Sokołów, 
o d b y ty  z okazu 50-letniego jubileuszu 
Sokoła okręgu W ielkopolskiego.

Po nabożeństw ie połowem  na boiskr 
Sokoła odbył się pochód przez miasto, 
zakończony defiladą na stadjonie. W

zlocie licznie reprezentow ane b y ły  dziel
nice zachodnie: P om orze i Śląs,_ Pu* 
bliczność szczególnie żyw o oklaskiw ała 
szeregi Sokole z  M ałopohkf 1 Śląska.

P o  południu na stadjonie odbyły  się 
pokazy ćwiczeń i gier, a następnie — 
zamknięcie zlotu.

PODSTAWĄ POWODZENIA PENSJONATU
T O' J O fc.T »

K A W A  i H E R B A T A
P, T. Zarządy pensjonatów zapewniają 
sobie stałe powodzenie u smakoszy, za
opatrując lię w powyższe artykuły w firmie

EDMUND RIEDL

Cenniki na żądanie odwrotnie.

Lwdw, Rutowskiego 3.
E l i  IE «  ul. Gródecka 74 
I I m IŁ *  pi. Unji Brzeskiej 5 

ul. Potockiego 18 
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Kronika lwowska

Zja zd  Raay
Stronnictwa

W  niedzielę 1 bm. odbył się wę Lwo 
wie Zjazd R ady Pow iatow ej Stronnic
tw a Narodowego. Na zjeździe cz te r
dziestu kilku delegatów  kół i m eiow  
zaufania reprezentow ało  kilkanaście 
w si z powiatu lwowskiego. P rzew odni
czy ł prezes Stronnictw a Narodowego 
w e Lw ow ie m ecenas ar. P leracki. Re
fera t ideowo - program ow y w ygłosił 
mgr. Rokik, poczem jeszcze przem a
wiali pp. Treszka, Socha i kapitan Św le 
żaw ski.

W  przem ów ieniach podkreślono moc 
no, że tylko Obóz N arodow y może zm e 
nić dzisiejszą sytuację wsi polskiej i że 
tylko Obóz N arodow y może poprow a
dzić odpow iednią politykę wobec ob
cych elementów, grożących w si po’s- 
kiej w M ałopolsce W schodniej.

P o  dyskusji nad referatem  ideow i- 
irog ram ow ym  — w ygłosił o. Tychota

Pow iatow ej
Narodowego
refera t organizacyjny, poczem p rzy stą 
piono do w y b o ru  w ładz pow iatow ych 
Stronnictw a.

Na w niosek m gr. Maciejki w ybrano 
Zarząd S tronnictw a Narodowego na po
w iat lwowski. Na czele Zarządu złożo
nego z dziewięciu osób stanął prof. 
UJK Dr. W ładysław  Tarnaw ski. S ekre
tarzem  z o s ta t  P. Je rzy  Pańclęw lcz. 0 -  
b rady  zjazdu zakończył mocnem i p d - 
nem w iary  w  ideę narodow ą przem ó
wieniem przew odniczący Dr. Jan P ie- 
racki, poczem w szyscy  zebrani odśpie
wali Hymn M łodych.

Z  w iarą  w  sercach w  zw yc’ęstw o 
idei narodow ej i w  lepszą przyszłość 
Polski rozjechali się delegaci do sw ych 
wsi, by  tam prow adzić dalej pracę nad 
uświadam ianiem  narodow em  i organi
zacją wsi polskiej.

NAJLEPSZY WYRÓB POLS 
I j J r  W YfeACZNY SK ŁA D

IsPt  A . a  VILLE DE P, krl.Si

GABRYEL S W R K
LWÓW. PL. M ARJACKM f*

Kronika chrzanowska

Epilog awantur 
żydowskich o swastykę
Głośną by ła  z początkiem  br. sp ra 

w a aw antur w  Chrzanow ie, •wywoła
nych p rzez Żydów  w  Chrzanow ie.

P rzebyw ający  tam  na kontroli jeden 
z funkcjonariuszy m iar i w ag  w  K rako
wie, Stan. Bigo, w ym alow ał na kawał* 
ku papieru sw astykę  1 zasłonił nią od 
w ew nątrz  okno sw ego m ieszkania. K tó
ry ś  z Żydów, zazladając do okien tego 
mieszkania, znajdującego się na I p ię 
trze , zauw aży ł ten rzekom o hitlerow ski 
znak (sw astyka by ła  o ram ionach pro
stych, podobna do noszonej p rzez pułki 
podhalańskie) 1 spow odow ał zbiegow i
sko blisko 200 Żydów , k tórzy  wyblU 
szyby  w  budynku I w szczęli aw an tu ry .

Specjalne delegacje Żydów  poszły  do 
sta ro sty  chrzanow skiego, żądając uka
rania Bogu ducha w innego urzędnika.

S tarostw o grodzkie w  C hrzanow ie 
ukarało go też grzyw ną 100 zł., a Sąd 
Okr. w  Krakow ie karę  tę  zatw ierdził, 
zniżając mu jedynie grzyw nę do 20 zł. 
P ozatem  pod naciskiem przeniesiono B i
gę z Krgkow a do P rzem yśla , jakkolwiek 
jego kwalifikacje służbow e b y ły  stale 
jaknajlepsze.

P rzeciw ko  orzeczeniu Sądu O kręg, 
urzędnik ów  w niósł jednak apelację do 
Sądu N ajw yższego. 28 bm. odby ła  się 
rozpraw a, w  wyniku której S a ' Naj
w y ższy  nletylko uchylił w y ro k  Sądu 
O kr. w  Krakowie, ale ponadto ogłosił 
w y ro k  uw alniający całkow icie Stan. Bi
gę od w iny 1 kary .

Kronika tarnopolska
WALNE ZGROMADZENIE PODOL. 

SKIEGO TOW. TURYSTYCZNO-KRAJO* 
ZNAVrnZEOO. w ostatnich dniach odbyło 
się w Tarnopolu walna zgromadzeni* 
członków Podolskich Tow. Turystyczno- 
Krajoznawczego. Po zagajeniu prezesa p. 
Kunzeka, przeprowadzono obrady według 
porządku dziennego, a więc przyjęto do 
wiadomości protokół poprzedniego W al
nego Zgromadzenia, spraw jzdanie adm l- 
nir*-acyjne Towarzystwa, udzielono Za
rządowi Centralnemu absolutorium  z czyn
ności i gospodarki finansowej W ydziału, 
dokonano nowych wyborów władz Towa
rzystwa, oraz uchwalono saereg wnio
sków, dążących ao dalszego spełniania 
celów i zadań Towarzystwa i utrw alania 
podstaw rozwoju instytucji. Obecni na ze; 
oraniu przedstawiciele wojskowi z p. D®1 
wódeą 54 pułku pi'ech kr9S. na rze.e, Dy
rektorowie gimnazjów, przedstawiciele 
innych urzędów i instytutwj. tudzijt licz. 
ni członkowie T-wa znint-Tosowani-em 
6w'em dali dowód, iż spotoczeństwu zależy 
na rozwoju instytuc|i, która posiada juz 
za sobą znaczny dorobek w rracy  tury
stycznej j krajoznawezj-oświatowej.

Kronika kucka
NAGŁE SKONY. W dniach od 20 dJ 

25 czerwca br. w Kosowie zm arła .oagle 
N. Koroppjkowa, a w Rutach śp. Jasku- 
łowski i Tomaszewski; oba] byli szano. 
wanymi obywatelami miasta.

POŻAR OD' PIORUNU. W nocy z 25 
na 26 bm. w czasia burzy, jaka przesz"* 
nad tut. powiatem — uderzył piorun wi 
wsi Kobaki w zabudowania gospodar 
które doszczętnie spłonęły! Ofiar w lu 
dziach ma było.

WIZYTACJA SĄDU. Od 2 dni oribgwo 
się wizytacja tut. Sądu, prowadzona 
przez przezesa Sądu okręg, w Kof.miyji 
n. S ahank t^  ida
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S e  sp  cflut mskich

Dwa przemówienia p.lłudntckiej
na „ukraińskim  kongresie kobiecym”  w  Stanisławowie

WYCIECZKA na
UROCZYSTOŚCI K A T O L I C K I E

W  I E  O  N  I U
4/VIII—I2/VIII

Całkowity kosit wras s  paazportsem zagranicz
nym, wisami, prsojasdem w i bie strony koleją, 
pobytom w pierwszorzędnych hotelach z utrzy
maniom, wycioczką na Kallanberg, zwiodzaniem 
Wiednia

zt. 275
Hołd miejsc ograniczona
W A G O N S  L I T S . C O O K  
Lwów, pi, Haltcki 15

1269

Dla zobrazow ania kierunku, w  jakim 
kierow ricze koła „ukraińskie11 poprow a
dziły kongres, podajem y tu w yjątk i z 
przem ów ień p. M ileny Rudnickiej, prze
w odniczącej kongresu:

W  zagajeniu zjazdu p. M ilena Rud
nicka pow iedziała m. in.:

_  Pięćdziesiąciotetni jubileusz ukra
ińskiego ruchu kobiecego obchodzony jest 
w wyjątk owo ciężkich okolicznościach. 
N.gidy może naród ukraiński nile przeżywał 
takiej klęski i takiego piekła cierpień fi
zycznych i moralnych. Największa i naj
główniejsza część narodu nie mogła przy. 
słać swych przedstawicielek na dzisiejsze 
święto. To co się dzieje na Ukrainie so- 
wi=okiej_ przekracza granice najchorobliw- 
szej wyobraźni. Jesteśmy świadkami, jak 
wróg odwieczny — Moskwa rozpoczął wal
kę z UkraińcairL o samo ich istnienie bio
logiczne. Niewiadomo ilu Ukraińców zgi- 
n , ,o  na Ukrainlo Naddnieprzańskiej, 2.9 
czy 10 mlljonów. Nie należy mcwić, że wi
nę za to ponoszą sami tylko wrogowie, 
Moskale-bolszi9wicy. Jest to przedewszyst- 
kiem wina narodu ukraińskiego,11

„Tragizm sytuacji pogłębia wewnętrz- 
nyy chaos i rozbicie. N ema drugiego spo
łeczeństwa na  kuli ziemskiej, któne m ar
nowałoby tak olbrzymie wysiłki na naj
zupełniej nieprodukcyjne walki wewnątrz 
ne. Najgorsze jest to, że rozproszenie sil 
narodowych nie idzie po linji zdrowych 
prądów społecznych i nie ma za podsta
wę różnic światopoglądowych społeczeń
stwa bez ograniczania się do zjawisk anar 
chlstycznych, koteryj 1 wąskich ambicyj 
osobistych,*'

Do zjawisk pocieszających należy prze- 
dewszystklem niemal zupełna likwidacja 
sowietofilska, które przez długi czas, jak 
gangrena, rozkładało organizm społeczeń
stwa zacł odnio-ukraińskiego. Pozatem nie
zwykle pozytywnem zjawiskiem jest fak t 
zniknięcia rozbieżności tery tor jalno.p arty- 
kulam ych oraz konfliktów między gałęzią 
naddniestrzańską a naddnieprzańską na
rodu ukraińskiego.“ „A trzeba przypom
nieć, że w latach 1920/21, a więc w okresie 

najbardziej dramatycznego zaostrzenia 
stosunkćw między częściami narodu, u- 
kraińskiego organizacje kobiece były je
dynym terenem, na  którym  pracowały 
wspólnie galicjanki i naddnieprzanki ii 
ukraiński zjazd kobiecy, odbyty w g ru 
dniu 1921 r . we Lwowie, pierwszy rzucił 
hasło pogodzenia zwaśnionych części na
rodu. Znów w okresie, kiedy sza} sowie. 
tofilstwa opanował społeczeństwo gali

cyjskie, kobiety ukraińskie pierwsze tej 
truciźnie się sprzeciwiły i 'ogłosiły bojkot 
prasy sowietofilskiej i 'działaczy, którzy 
jedną nogą stali w obozie narodowym, a 
drugą zaś w bolszewickim. O ile się po
równa stan  obecny ruchu ukraińskiego z 
przied la t 10 lub 20, stwierdzić należy je
dno: Ukraińcy idą naprzód, wzrosła świa
domość narodowa1 najszerszych warstw 
społeczeństwa i aJkitywność m as ukraiń
skich, w czem kobieta ukraińska gra nie 
m niejszą rolą, niż mężczyźni.

Przechodząc do oceny sytuacji Ukrainy 
w perspektywie stosunkćw polityki mię
dzynarodowej, trudno powiedzieć co wy
tworzy się z kryzysu obecnego: upadek 
kultu ry  czy też jedynie wstrzaśnienie je
dnej epoki w dziejach ludzkości. Można 
wyliczyć szereg faktów, stwierdzających, 
że horoskopy sprawy ukraińskiej na are
nie międzynarodowej nie są pocieszające. 
Szczególnie, dotyczy 1® wielkiej dynamiki 
obydwu głównych sąsiadów narodu nkralń  
sklego or3z oporu czynników, zaintere
sowanych w pozostawieniu bez zmiany 
obecnej mapy Europy. Lecz są i dane wska 
żujące na to, że czas pracuje dla Ukrainy, 
nie zaś przeciwko Ukrainie. Wszystko 
przemawia za tem, że idziemy ku wielkiej 
rozprawie zbrojnej. Na porządek dzienny 
polityki światowej wchodź^ zagadnienie 
Europy Wschodniej i, w związku ze spo
dziewanym rozbiciem imperjum rosyj
skiego sprawa ukraińska staje się coraz 
aktualniejsza.

W  dniu 27 czerw ca b. r. nastąpiło 
zamknięcie kongresu. P rzem ów ienia po
żegnalne w ygłosiła  znowu p. Rudnicka, 
która, robiąc aluzję do znanego naszym  
Czytelnikom  incydentu, pow iedziała 
m. i.:

„Wielo musiałyśmy na łym Kongre
sie przemilczeć, ale patrjotyzm  objawia 
się niekiedy 1 milczeniem. Nie zrozumia
ła tego część delegatek. ^

tam. Wiemy, że młodzież na wszystko 
mocniej niż my reaguje. Ale większość 
młodzieży, którą zawsze starałyśm y się 
przyciągnąć, której znaczenie docenia
my, zrozumiała nas. Nie sztuka krzy
czeć, gdy boli; milczenie — to sztuka. 
I milczenie musiało być, ».by Kongres 
odbył się z pożytkiem. “

P o  przem ów ieniach innyclr delegatek 
jeszcze raz  zabrała  głos p. Rudnicka i 

I pow iedziała:
„Żegnajcie wszystkie towarzyszki do 

tego czasu, kiedy sjedzlemy sią w Ki
jowie",

(er) Jak  już donosiliśmy, zapow ie
dziany pochód „Sokołów 1* nie odbył się 
U roczyste otw arcie zlotu nastąpiło  w  
niedzielę o godz. 4 popoł. na boisku „3o 
koła -ba tka“.

Naczelnik „ukraińskiego** Sokolstw a 
inż. C hronow iat odebrał rapo rt od po
szczególnych oddziałów, po czem  nasią 
piła defilada. W  defiladzie w zięło udział 
— w edle doniesień ,,Diła“ (Nr. 173 z 3 
bm.) — 500 Sokolic i 1200 Sokołów 
i dorostu sokolego czyli tzw . „małych 
zaporożców ".

W  ćw iczeniach w zięło udział około 
1000 Sokołów, 400 Sokolic i 100 „m a-

Było ich siedmiu, dzielnych szarż 
KOP-u. P rzebyw ali w  Łachw ie na P o 
lesiu i jednego dnia przyszło  im na myśl 
wspólnie spróbow ać szczęścia. Złożyli 
się po 10 zł. Kupili 7 ćw iartek  losów 
loterii państw ow ej, przyczem  w s z e lk i 
mi w ygranem i mieli się dzielić w  rów 
nych częściach. I los się uśmiechnął.

Na jedną ćw iartkę Nr. 137.215 padła 
w ygrana  100.000 zł w pierw szej klasie. 
S ierżanci Bursche, Łow czyc, P e ry l 1 
P reis, chorąży  S zarek  i plutonowi C heł
stow ski i Ciejpa w eszli w  posiadanie 
sporych sum. Dwóch z nich, k tórych  fo
tografie podajem y, przybyło  do .W arsza 
w y podjąć gotówkę.

„Cóż panow ie będą dalej robić?** — 
pytam y.

— Ano nic, Każdemu z  nas „flota" 
się przyda. Spółki naszej nie rozw ią
zujem y i dalej grać będziem y. W  llpcu 
m am y ochotę w ygrać  200.000, w  sierp
niu 300.000, a w e w ^ e śn iu  miljon.

— B raw o I To się nazyw a animusz 
żołnierski.

Z drugiej s trony  Polski — w  Gdyni 
— na ten sam  num er w y g ra ła  posia
daczka drugiej ćw iartki, panna Sie To
czyńska. Sąsiedzi nazyw ają ją „ame- 
rykanką**, gdyż jest reem igrantką z A- 
m eryki. Za w ielkiem i w odam i nie zn i- 
lazła szczęścia, dopiero tu  w kraju ios 
jej zaczął sprzyjać. Początkow o nie 
przelew ało  się, w  końcu znalazła posa
dę, ą te raz  znów  okrąg łe  20.000 zł. P->" 
zwoli jej się urządzić. Zam ierza w y b u -

Do kongresu 1 zagadnień z nim zw ią
zanych pow rócim y jeszcze na łam ach 
naszego pisma.

łych zaporożców** — w szystko  wedle 
relacji „Diła“.

P rz y  ćw iczeniach Sokołów  część ich 
odm ówiła posłuszeństw a i przestała 
ćwiczyć, na skutek czego ćw iczenia te 
odpadły.

W edle naszych informacyj- chodziło 
tu o to, że do ćwiczeń przygryw a*a 
polska orkiestra.

K om entarze do tego incydentu są 
zbyteczne. Polacy mają stąd jeszcze 
jedną naukę m oralną.

B.'*sko „Sokoła — b a t‘ka“ by ło  w y  
p e ‘n.one publicznością .po brzegi.

dow ać sobie w  przyszłości domek w  
Gdyni.

T rzecia i czw arta  ćw iartka tego 
szczęśliw ego losu znalazła się rów nież 
w  rękach spółki. Za jedną z nich zai.i- 
kasow ał pieniądze ks. P . z Kępna, o 
czem już donosiliśmy, w imieniu kilku
nastu udziałow ców . P rz y  tak  licznej 
spółce grali praw ie bez ryzyka, gdyż 
posiadali kilkanaście różnych ćw iartek. 
Dlatego też  nie otrzym ali tyle, co czte-

RYGA 2. 7. (PAT) Dziś na w y b rze 
żu Ryśkiem  Bulduri rozpoczęła się kon 
ferencja 6 T ow arzystw  zbliżenia pań stw  
bałty ckich. Z Kowna na konferencję 
P rzybyli: P izew odniczący  T -w a litew 
sko -  łotew skiego burm istrz m. K ow ni 
M erkis oraz przew odniczący litewsko- 
e s to ń sk rg o  zbliżenia adw okat W iłejszys 
P orządek  obrad  przew iduje m iędzy In-

Węgiel Tb
RZYM, 2. 7. (PAT). Dnia 29 ub. m. 

p rzyby ła  do Rzym u delegacja polskiego 
Przem ysłu węglowego, celem podpisa
nia um ow y w  spraw ie w iększycn do
staw  w ęgla dla W łoch. W ęgiel polski 
dostarczony będzie W mchom w zam lan 
za części do sam ochodów F iata w  Pol
sce. P ra sa  w łoska om awiając akt zaw ar-

rech pracow ników  zarządu  gminy Do
raźne w  pow. Kostopolskim. Posiadali 
oni wspólnie czw artą  ćw iartkę uumer-j 
137.215. I te raz  pp. Drobot, EpifanowicJ 
P ląskow ski i Solonienko zainkasowaii 
po 5.000 zł. I ta  spółka w ysła ła  po od
biór gotów ki dw óch z nich, k tó ry -n  
podobiznę podajem y. M ają i oni nadzie
ję, że interes udziałow y będzie się dalej 
rozwijał, i w  każdej klasie głów na w y 
grana im przypadnie.

P rz y  braku  ipetytu, kw aśnem  od
bijaniu się, zepsutym  żołądku, w ad 'i- 
wem  traw ieniu, obstrukcji, wzdęciu ki
szek, zaburzeniach przem iany materji, 
pokrzyw ce } swędzeniu skóry  naturalną 
w oda gorzka Franciszka - Józefa usuwa 
z organizmu substancje gniine, zatruw a 
jące organizm. Zalecana przez lek. 1225J

Wycofanie srebrnych 
5 -zło td w e k starego typu
Ogłoszono rozporządzenie M inistrl 

skarbu owycofaniu z obiegu 5-zloto- 
w ych m onet srebrnych  em itow anych 
na podstaw ie rozporządzenia z  dn a 
5 listopada 1927. M onety te  tracą  waż 
ność z dniem 30 w rześnia br.

Napad na policjanta 
podczas pożaru

W  czasie pożaru w Horodnicy, pow. 
kupyczynieckitgo, kilku osobników na
padło  na posterunkow ego G aw rona,
k tó ry  by ł p rzy  pożarze służbowo. Post. 
G aw ron bronił się kolbą karabinu, p rzy  
czem jeden z napastników  a to W asyl 
W asy ły szy n  doznał ciężkiego uszko
dzenia ciała, czterech  innych napastni
ków  zaś lżejszych uszkodzeń.

Niemcy nie będą sprowadzać 
zb o ża

BERLIN Na kongresie włościańskim 
w Gotha Komisarz Rządu dla Gospodarki 
Zbożowej Dassler oświadczył, ża niema ża
dnego powodu do obaw w związku z  
przyszlomi zbiorami w Niemczech. Sytua
cja jest dobra. Niemcy są w stanie wyży
wić ludność przy pomocy własnych zbio. 
rów.

neml zagadnienie Związku Htewsko- 
ło tew sko — estońskiego, w spółpracę 
w szystkich 6 T ow arzystw  zbliżenia, 
stw orzenie specjalnego biura w spółpra
cy  państw  bałtyckich, w ydaw nictw o 
wspólnego dziennika poświęcone tym 
celom, oraz kw estje języka dla poro
zumienia się m iędzy 3 państw am i ba* 
tyckiemi.

samochody
cia polsko-włoskiej um owy węglowej, 
przypom ina korzyści, jakie W łochy od
niosły na skutek podobnej um ow y z lat 
ubiegłych, kiedy to w iam ian  ze węgiel 
polski, W łochy podjęły się bud rw y 
dwóch statków  transatlantyckich dla 
linji Gdynia — Am eryka.

—O—

Dziecinne pończoszki kolankowe z gama Dziecinne skarpetki B E R T A  S T A R K  
Dziecinne ubranka p o le c a  f ir m a  1123 ■ W  J  I  H l t W

Ze zlotu „ukra ńskich“  Sokołów

Naprawdę najdoskonalsze są 
T Y LK O  T U T K I  P R IM A  A I D A

Siedmiu m n erćo omsryhimka ispdłka

H i

Porozumienie państw bałtyckich
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Pokłosie nieudałej rewolucji
BERLIN 2. 7. (PAT) P rzyw ódca 

szturm ów ki frankońskiej w ydal rozkaz, 
aby członkowie okręgow ych grup S. A. 
niezwłocznie złożyli szty lety  honorow e 
z  dedykacja Roehma zastępując je zw y 
kłeml szty letam i służbow em i. P o rtre ty  
Roehm a oraz innych przyw ódców  sztur 
mówki osądzonych z pow odu zdrady 
mają być us - ' ; t e  z lokalów służbow ych 
S. A.

BERLIN 7. (PAT) Niem. Biuro 
Inf. komunikuje, że min. propagandy 
R zeszy  w yraził prasie niem. swe po
dziękow anie za  dyscyplinę, otw artość i 
nieom ylną pew ność jaką p rasa  niem iec
ka okazała z rew oltą Roehma.

LONDYN 2. 7.7 (PAT) Agencja R eu
tera donosi z Berlina, że praw dopodo
bnie w  ciągu bież. tygodnia odbędą się 
jeszcze dalsze egzekucje przyw ódców  
szturm ów ek. Obecnie trudno jest jeszcze 
otrzym ać dokładne informacje co do 
nazw isk 10-ciu osób, rozstrzelanych 
w czoraj. W ym ieniane są jednak p rzs- 
dew szystkiem  nazw iska von Alvensie- 
bena, przyjaciela Papena, oraz jego o- 
sob:stego sekre tarza  von Bose. W edług 
inform acyj agencyj R eutera, w  areszcie 
znajduje się około 200 pizyw ódców  
szturm ów ek, k tó rzy  praw dopodobnie sta 
ną p rzed  sądem  wojennym . Hitler, k tó
ry  znajduje się w  Berlinie, jest rzekomo 
całkowicie pochłonięty spraw ą prze
prow adzenia do końca czystki.

Giosy prasy zagranicznej
LONDYN 2. 7. (PAT) P ra sa  angielska 

nie zaw iera w nikliw szych kom entarzy  
na tem at w ydarzeń  w  Niemczech. T ' 
mes informuje o sytuacji w edług kom i- 
nikatów  oficjalnych. Inne dzienniki da
ją  ocenę pow ierzchow ną. I tak  je d n a  
tw ierdzą, ze akcja H itlera 1 Goerlnga 
mfała na celu zupełną czystkę w  partii, 
k tóra  udała się a Hitler i Gcerrng p o 
siadają w ładzę pełniejszą niż nrzedtem  
Inne dzienniki uw ażają w ydarzenia  za 
dowód rozkładu tw ierdząc, że Hitler

sam  niszczy ruch, k tó ry  stw orzy ł oraz, 
że jest to początek końce.

PARYŻ 2. 7. (PAT) „P etit Parisien" 
w  następujący sposób określa obecną 
sytuację polityczną w  Niemczech: „W y-1 
darzenia te  w zm ocniły prow izorycznie |

sytuację Hitlera. Znaczenie R eichsw ehry 
odgryw ającej rolę arb itra  rów nież w zro  
sio. Zarów no zw olennicy Papena jak 
i doły organizacji S. A. zosta ły  zmuszo 
ne do milczenia. Reżim będzie się o- 
p  erać obecnie przedew szystklem  na 
arm jl, tajnej policji, na S. S. armjl br:i 
natnej, k tó ra  powróci z w akacyj sta 
rannie przesiana".

Szczegóły lotu „W arszaw y"
BERLIN 2. 7. (PAT) W edług w iado

mości o trzym anych przez korespon
denta PA T-a z Thiemendorff bracia 
Adamo wicze w ystartow ali do W arszaw y
0 godz. 9.15 S ta rt udał się bez trudno
ści. Aparat wzniósł się w  pow ietrze ze 
znaczną szybkością. P rzybycia  lotników 
do W arszaw y, należy oczekiw ać około 
godz. 11.30.

BERLIN 2. 7. (PAE) Bracia Adamo
w icza zostali bardzo gościnnie p rzy ję
ci przez w ładze i ludność Thiem endorłu
1 spędzili noc w  leśniczów ce u sołtysa.
Lotnicy czują się doskonale. P rzestrzeń  
Thlem endorf — W arszaw a zam ierzają 
przebyć w  ciągu 2 i pół godziny. Thie 
mendorf znajduje się w  odległości 50 
km od granicy  polskiej.

TORUŃ, 2. 7. /PAT). Bracia Ada-

mowicze stw ierdzili drobne zresztą u- 
szkodzenie w  przew odzie benzynow ym  
w  chwili znajdowania się ,nad Polską. 
W obec tego skierowali się na Toruń i 
w ylądow ali tam o godz. 11.20 na lotni
sku 4 p. lotniczego. W  tej chwili mecha
nicy wojskowi napraw iają uszkodzenie. 
Po usunięciu defektu lotnicy niezw łocz
nie w ystartu ją  do W arszaw y przypusz
czalnie około godz. 16-tej.

WARSZAWA, 2. 7. (PAT). Punktem  
kulminacyjnym uroczystości organizo
w anych, celem powitania braci Adamo
wiczów , będzie plac T eatralny. W  sali 
R ady miejskiej nastąpi u roczyste powi
tanie polskich zw ycięzców  Oceanu. — 
Przem ów ienia w ygłoszą prezydent mia
sta. gen. Rayski, am basador am erykań
ski, w icem arsz. Bogucki i w. inn.

Aresztowani narodowcy krakowscy
K retów , 3 lipca. | klarow ani przeciw nicy tego Obozu i nic 

A resztow ani dnia 17*czerw ca b. r. ) nie mają z nim wspólnego.
narodow cy przebyw ają już dw a tygo- [ 
dnie w  areszcie. Są to: adw. dr. Adam | 
Pozow ski, mgr. S tanisław  Drobiński, 
Franciszek Jelonkiewicz, Antoni G rę
bosz, Stefan Klohes, Jacek  Dziewoński 
(przew ieziony z Myślenic) oraz C zesław  
Białecki i B olesław  Świderski. A reszto
w ani pozostają poti zarzutem  tw orzenia 
Obozu N arodowo-Radykalnego, podczas 
gdy w szyscy  praw ie znani są jako zde-

Now i podsekretarz' stanu
WARSZAW A 2. 7. (tel. wl. G) Spra | ny  dotychczasow y naczelnik wydział.! 

wa obsadzenia stanow isk podsekretarzy  | prasow ego prezydium  R ady ministró v  
stanu w  m inisterstw ie sp raw  w ew nętrz | Tadeusz Święcicki.
nych i m inisterstw ie rolnictw a nie z \ ~  
stała  jeszcze ostatecznie zdecydow ane. 
Nastąpi to praw dopodobnie jutro w  c z j  
s;e kilkugodzinnego pobytu  P rezydenta  
Rzeczypospolitej w  W arszaw ie, k tóry  
zatrzym a się tu w  drodze z Gdyni do 
Spały. Jak już donosiliśm y obecny Dvr. 
biura sejmu i senatu Dr. Dziadosz ob- 
iąć ma w niedługim czasie woj. Kielec 
kie. Na jego miejsce ma oyć m ianow a-

WARSZAWA, 2. 7. (tel. w ł. — G.). 
W  zw iązku z ustąpieniem Dra Ducha ze 
stanow iska wicem inistra opieki społecz
nej, opuszcza on rów nież stanowisko 
prezesa Zarządu Głównego Funduszu 
Bezrobocia. P an  Jast-zębski nie obejmie 
stanow iska prezesa Funduszu. Jako kan- 
dydat na to stanow isko w ym ieniany Gst 
dyr. departam entu op<eki społecznej Bo
lesław  Nakoniecznikoft-Klukowski.

Dubois odbył ju;( % kary
WARSZAWA - 2. 7 , (teł. ■ w h -  G.). 

Z byłych w ięźniów  brzeskich nadal po
zostaje już 8 miesiąc w  więzieniu b y ły  
poseł S tan isław  Dubois. W liczając czas 
pobytu w tw ierdzy brzeskiej i w  w ię
zieniu grójeckiem ma on już za sobą 12 
m iesięcy w ięzienia. Stanow i to już trze 
cią część przew idzianej w yrokiem  sądu

trzyletniej kary  więzienia. B. poseł Du
bois przebyw a cały czas w  osobnej celi. 
Sam otnie też w yprow adzany jest na 
spacer. Dubois odpow iadał odm ownie na 
propozycje z różnych stron, by złożył 
podanie o urlop ze w zględów  zdrow ot
nych lub rodzinnych.

Polscy górnięy wracają

P . Nowicki —  kuratorem  
w  Krzemieńcu

WARSZAWA 2. 7 (PAT) W obbc 
objęcia przez p. Juljusza Poniatow ski ■- 
go stanow iska m inistra roln. i ref. ro'u. 
p. M inister W R. i OP. m ianow ał kura
torem  Liceum Krzemienieckiego, na 
miejsce, które przedtem  zajm ow ał mm. 
Poniatow ski, b. kuratora  Okr. Szk. kra 
kowskiego p. Eustachego Nowickiego.

Morderstwo rabunkowe
STANISŁAWÓW 2. 7. (PAT- Przy ul. 

Młynarskiej znaleziono zwłoki okojo 
50.letniej Anny Głuchowskiej związane 
szkuj emr Zostało one prawdopodobnie 
uduszona. Nieład w mieszkaniu wskazuje, 
żs mord miał tło rabunkowe. Dochodze
nia w toku.

Śmiertelne r a ż e r a  piorunem
STANISŁAWÓW 2. 7, (PAT) W ostat

nich czasach miały miejsce w trzech miej 
scowościech wypadki zabicia przez pio
run. W Osławach białych po\v\ Nadworna 
piorun zabił Ołenę Abraniuk, w jabłonce 
tegoż powiatu Annę Bolczuk, w Wołosian- 
ce pow. Stryj Annę Łucyk.

łw io K i w  kadzi garbarskiej
ni

STANISŁAWÓW 2. 7. 
WcTSbacha wydobyto

(PAT). W garbar 
z adzi, służąca]

do moozonU ikór, zwłoki pracownika gar. 
fcarni Wasyla Matkowskiego, Odstawiono 
je do kpstnicy do . czasu zbadania przez 
komisję. Przyczyny śmierci Matkowskla. 
og nia ustalono. Wdrożono energiczne 
śledztwo.

Porachunki polityczne 
„Ukraińców 1*

ŻÓŁKIEW  2. 7. (PAT) Dziś w  nocy 
m iędzy godz. 12 a 1 oddano z ukrycia 
do sypialni Antoniego Humena, b. dyr. 
ukraińskiego Sojuzu pow iatow ego i p re 
zesa rad y  nadzorczej m iejscowego ban 
ku ukraińskiego — dwa strzały  rew ol
w erow e, w  chwili, gdy Humen układał 
się do snu. Jedna kula ugodziła go w  
pierś w  okolicy serca, druga chybiła. 
Humena w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala powszechnego. Stan jego 
iest pow ażny. Zamach dokonany został 
przypuszczalnie na tle zem sty  politycz
nej i osobistej. W ładze są na tropie sprł 
w ców .

Kronika telegraficzna
FARYŻ. Matin donosi z Valercienne o 

aresztowaniu kilkunastu członków ugru
powania faszystowskiego „Franci stów", 
którzy przybyli do Val9ncienne na trzech 
samochodach celem rozwieszenia afiszów. 
Franciści ubrani byli w niebieskie koszule 
i uzbrojeni w rewo'wery i pałki gumowe. 
Po przesłuchaniu w \’ uszcfcno ich prow i
zorycznie na wohiośó. Oskarżeni są o nie
legalne posiadanie broni.

ATENY, Wczoraj opuścił Ateny dotych. 
czasowy poseł Rzplitej w Grecji minister 
Jurjewicz, żegnany serdecznie przez przed
stawicieli rządu i społeczeństwa greckie
go. Na dworzec przybył przedstawiciel pre 
zydenta Grecji m inister spraw zagranicz
nych Maximos, wyżsi urzędnicy "MSZ, kor
pus dyplomatyczny i kolonja. pMlska. ’

DZISIEJSZA POGODA
Pogoda słoneczna o zachmurzeniu 

zrniennem, malejącem, z zanikającetrp 
deszczami we w schodniej połowie
kraju. T em peratura bez w iększych 
zmian. N ajpierw  um iarkow ane w iatry 
z kierunków  północnych potem  słabe 
miejscowe.

Tandetnie, ale tanio - hasłem 
Anglii ?

Sir H arry  Mac Govan, w iceprezes 
Rady Nadzorczej tow. „Imperial Chemi
cal Industries" pisze co następuje w 
spraw ozdaniu swojem z podróży po Ja- 
ponji: „M ożemy postaw ić tam ę konku
rencji . japońskiej tylko w tedy, gdy u- 
ciekniem y się do stosow ania tych sa
mych środków, gdy' postaw im y sobie 
jako cel zaspokojenie gusiow  i żądań 
klientów  tak jak to czynią Japończycy, 
których dewizą jest: „Klient ma zaw sze 
racie".

W  okresie depresji k ryzysow ej ta
niość jest rzeczą ważniejszą, niż ja* 
kość".

W ARSZAW A, 2. 7. (teł. wł. — G.). 
Ł miejscowości Lens w yjechał specjalny 
pociąg do Polski, w iozący górników pol
skich zwolnionych z pracy  w  kopalniach 
tam tejszych. Pociągiem  tym  w raca  do 
kraju 580 górników  i członków  ich ro-

\
d ż in .— W tern 150 dzieci. Jak  w idać 
więc górnicy polscy w  dalszym  ciągu 
ZY/alniani są masowo na kopalniach 
francuskich mimo obietnicy w strzym a
nia redukcji.

Skazanie szajki złodziejskiej
Doniec przesłuchany Jako Świadek

Kraków , 2 lipca.
W  ubiegłą sobotę toczyła się w  okrę 

gow ym  Sądzie karnym  rozpraw a prze
ciw  szajce, k tó ra  dokonała kilka k ra 
dzieży w  sklepach krakow skich. Na ła 
wie oskarżonych zasiedli: Józef Eichner, 
ła t 22, robotnik, M arjan Salomon, lat 22, 
pomocnik szoferski, Jan  Telega lat 21, 
pom ocnik handlow y, Kazimiera Toszów  
« a  la t 22. W ładysła w .Ghochrek, lat 37.

I dorożkarz i M ieczysław  Kłyś, lat 19.
1 W ielką sensację w yw oląło  przesłucha

nie Dońca na okoliczność, że Ghochrek 
kupił kurtkę od złodziei.

Po przesłuchaniu św iadków  sąd ska 
zał Eichnera, Salomona i Telegę na dwa 
laia więzienia, Toszów nę na 6 miesięcy 
więzienia, Chochreka i Kłysia każdego 
na g r z y w n ę  w  w ysokości 20 zł.

p o 1 * c a < Dzieła naukowe w językach obcych. Powieści. Książki dla 
dzieci i młodzieży. Dzieła pedagogiczno-dydaktyczne. Czasopisma zagra
niczne, Zurnalo mód. Pronumerata i sprzedaż oddzielnych zeszytów.
16"01 -
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Jak już donosiliśmy, w  dniach 15 
f 16 czerw ca b. r. odby ły  się w  gimna
zjach krakow skich egzam iny w stępne 
do 1 ki. gimnazjów nowego typu. Jak  
wiadomo przyjęcie do gimnazjum nie 
iest zależne od w yniku egzaminu t. zn. 
złożenie egzaminu z wynikiem  dodatnim 
nie stanow i jeszcze o przyjęciu ucznia. 
To też wielu rodziców  otrzym ało  po 
egzaminie krótką odpowiedź: „syn pań
ski zdał, ale nie został p rzy jęty". W y 
niki egzam inów w poszczególnych gim
nazjach są następujące:

W  gimn. I. egzaminowano 169, p rzy 
jęto 130, nie zdało 14.

W  gimn. II. egzaminowano 146, przy 
jęto 82, nie zdało 30.

W  gimn. III. egzam inowano 205,
przyjęto 82. nie zdało 27.

W  gimn. IV. egzam inowano 104,
przyjęto *73, nie zdało 28.

W  gimn. V. egzam inowano 88, p rzy 
jęto  78, nie zdało 10.

W gimn. VI. egzaminowano 138,
przyjęto 66, nie zdało 33.

W  gimn. VII. egzam inowano 171,
przyjęto  63, nie zdało 21.

W gimn. VIII. egzam inow ano 80, 
p rzy jęta  73, nie zdało 7.

W  gimn. IX. egzam inowano 58, p rzy  
jęto 56, nie zdało 2.

W gimn. X. egzam inowano 276, przy

Z SADU LW OW SKIEGO

jęto 127. nie zdało 38.
Ogółem egzaminowano 1.435, p rzy 

jęto 830. nie zdało 110., Zdało egzamin 
lecz nie zostało przyjętych 395.

w ,spraw ie warunków pracy i płacy dozorców domowych
w Krakowie

Dnia 19 czerwca br. pod prze w. inspek
tora pracy p. Konopczyńskiego odbyło się 
pjsiedzanie Nadzwyczajnej Komisji Roz
jemczej calem ustalenia warunków płacy 
i pracy dozorców domowych m. Krakowa. 
Komisja Rozjemcza wydała orzeczenie, z 
którego podajemy najważniejsze postanj- 
wienia, a które od dnia 19 czerwca br. 
będą stanowić na przeciąg roku podstawę 
do zawierania umów między właścicielami 
domów w Krakowie a dozorcami. W arun
ki dotychczasowych umów indywidual
nych, które są korzystniejsze dla dozorcy 
domowego niż ustalone w orzeczeniu Ko
misji. pozostają w m'°cy.

Według paragr. 17 orzeczenia, dozorca 
domowy otrzymuje od właściciela nieru
chomości:

1) wynagrodzenie pieniężne w wysoko
ści, określonej w § 18 niniejszego orze
czenia; minimum płacy wynosi 10 zł.

2) bezpłatne mieszkanie służbowe do 
wyłącznego użytku swego i swojej rodziny

w stanie używalności i odpowiadające wy
maganiom sanitarnym , z piwnicą i uży
walnością strychu do suszenia bielizny; w 
nowo powstałych domach mieszkanie do
zorcy powinno posiadać niemniej niż 20 
m. kw. powierzchni i być położone w po
bliżu bramy;

3) bezpłatne oświetlenie mieszkania — 
także w porze dziennej w razie braku 
dostatecznego światła dziennego, w do
mach zaś niepo-siadających światła elek
trycznego lub gazowegd — pół litra  nafty 
dziennie. .

§ 18. Wynagrodzenie pieniężne dozorcy 
domowego jast płatne miesięcznie z dołu.

Określa się ono w zależności 'jd ilości 
izb w nomu, do których zalicza się izby 
m ieszkalne, m chnlo oraz pomieszczenia 
han 'lew e  1 przem ysłowe.

Wysokość miesięcznego wynagrodzenia 
pieniężnego ustala się w sposób następu
jący;

1) po 0.39 zł. od jedne] izby   w do-

UdaremnionyzamachnakuratoraGadumskiego
Echa strzału o rzy ulicy Karmelickiej we Lw ow ie

(s.) P raca  organizacyjna ruchu „uk~a- 
ińskiego" w  Polsce posuw a się, jak w ia
domo, po kilku płaszczyznach, z których 
jedne znajdują się na powierzchni, inne 
zaś płyną nurtem  podziemnym.

Do jaw nych posunięć organizacyj
nych zaliczyć należy pracę parlam en
tarną, czynność w  legalnych organiza
cjach, planowe, m asow e w ystąpienia 
w  sty lu : dnia „praoora“ kooperatyw ne
go, dnia m atki „Ukraińskiej", dnia dziec
ka czy  też m łodzieży „ukraińskiej‘‘, dn 'a 
szkoły  „ukraińskiej", dnia zlotu soko
łów  „ukraińskich", kongresu kobiet z u- 
działem gości zagranicznych (o s ta tu  
zjazd w  Stanisław ow ie) i t. d. Zjazdy te, 
przem arsze, defilady, popisy, ćwiczenia, 
przew ażnie odbyw ające się we Lwowie, 
mają miejsce na oczach w szystkich i de
m onstrują w  snosób niedw uznaczny fił? 
„ukraińską".

Do jaw nych organizacyjnych płasz
czyzn „ukraińskich" zaliczyć należy 
cały  ruch kooperatyw ny we w szystkeh 
Jego przejaw ach: handlowych, oszczęd
nościowych, k redytow ych i t. d. Do tej 
p łaszczyzny należy rów nież jaw ny ruch 
literacko - publicystyczny.

Podziem nym  natom iast ruchem  pły 
nie cała konspiracja ,'Ukraińska", zaró 
wno w  form ie: Komunistycznej Partji 
Zach. Ukrainy, Organizacji U kraińskim  
N acjonalistów i tych przybudów ek par- 
tjl legalnych (Unda, Fro itu Jedności Na
rodowej i t. d.), które dana organizacja 
ukryć zam ierza przed "kiem władz.

Na złej drodze znajdow ałby się jed
nak ten, ktoby pomiędzy ruchem jaw nym  
a podziemnym „ukraińskiii położvć 
chciał jakąś w yraźną granicę. Oba te 
ruchy v- poszczególnych formach zazę
biają się, popierają się, a niejednokrotnie 
pokryw ają się w  efektach wzajemnie.

Ba, naw et tak  na pozó oderw any 
od polityki ruch „ukraiński" religijny i 
„ch ary ta tyw ny1* zdradza tu i :am cechy, 
łączące go z ruchami zgoła nielegalnemi. 
S tąd  też takie zjaw iska jak t. zw, „tro.i- 
zub" na w ieżycach cerkiew nych, stąd 
na ław ach oskarżonych pracow nicy 
„Ćentrosojuza'*, „M asłosojuza", „Ridnoj 
Szkoły", „Sokiła", „P łasta" itd.

I dlatego ruch „ukraiński* obserw o
w any być winien jako całość, bez nada
wania zgóry pew nym  organizacjom  pa
szportów , m ających osłabić czujność z a 
rów no społeczeństw a jak i w ładz pol
skich.

Zda się, że z  tej znjjtoiiŁJ-A5?Borto-_

wej w yleczyła nas ostatnia fala proce
sów  „ukraińskich": w e Lwowie, w 
Przem yślu, w  Stanisław ow ie, w  Czort- 
kowle, w  Tarnopolu, w  których to na 
ław ach oskarżonych bojow cy „ukraiń
scy" zasiedli masowo, a przew ód sądc 
w y  odsłonił społeczeństw u, wfadzor.i 
śledczym  i adm inistracyjnym  niejedną 
nieznaną dotąd ścieżke

Nie ambicjonujemy się i s tw ierdza
m y to szczerze że każdy dzień odsłania 
nam coraz to nowe, nieznane m etody 
podziemnej walki „ukraińskich" o rgari- 
zacyj, a często tylko przypadek pozw a
la nam ujrzeć te  chw yty , k tórych n'e 
notow aliśm y dotąd w naszych zapiskach 
orientacyjnych.

B roszury, raporty , referaty , m em or
iały o ruchach „ukraińskich1*, które je
szcze przed rokiem przedstaw iały  jaką 
taką w artość, dziś należą już do archi
wów, — a kto wie czy  to, co jutro do 
w iem y się o podziemiach „ukraińskich * 
nie okaże się pojutrze mylnem i prze- 
starzałem .

U w ażam y przeto, że każdy przejaw  
„ukraiński" winien być notow any skru
pulatnie i że znaleźć się muszą specja- 
Hścl (nie m am y tu na m yśli urzędów  
śledczych czy organów  bezpieczeństwa), 
k tórzyby  na podstaw ie zbadanego m a
teriału  umieli snuć wnioski I p rzew idy
w ać dalsze drogi „ukraińskie", zarów no 
na poszczególnych odcinkach jak l w 
całości ruchu jako takiego, bez w zględu

ó r z S

cia w szystkich szczegółów  organlzacyl 
nych członków  bojowo - w yw rotow e! 
organizacji O. U. N. Dopiero obecne 
rozpraw y roztoczą przed nami całą 
długość, szerokość 1 głębię tej organiza
cji, i posłużą do kontroli literatury , k tó
rą dotąd w  tej spraw ie posiadam y.

procesie pierw szym  przewinie się 
nami ,,piątka*1 rzem leśln‘czo-gim- 

nazjalna, zorganizow ana system em  kom 
binacyjnym . W  drugim, stanie przed 
trybunałem  czternastu  „mołojców", 
p rzygotow anych do „zaw odu" od ław y 
szkolnej, pozostających I pracujących 
na w zorow ym  schem acie organizacyj 
podziemnych. Grupa ta składać się bę
dzie z  m ateriału  akadem ickiego, w y 
szkolonego aż do najdrobniejszych szcze
gółów.

Przerzucając m aterjał obciążenia i 
grzebiąc się w  lite ia tu rze „ukraińskiej'*, 
nie zdołaliśm y odsłonić kilku zagadek, 
— a zda się, że jest ich więcej. M iędzy 
inn;emi pozostaje dla nas tajemnicą, 
skąd bojow cy O, U. N. biorą broń? W  
procesach poprzednich spotykaliśm y się 
często z pistoletami system u „Orgesch'* 
i znam y ich źródło pochodzenia. W  pro
cesach lipcowych znajduje się na stole 
typ Jistoletów F. N„ kal. 6.35 i 7.65.

S trzelający  sa doskonale w e w ład a
niu bronią w yćwiczeni. Gdzie więc znaj
dują się strzelnice Ćwiczebne O. U. N.? 
Czy w  Nadwórnej, jak to odsłonił n. p. 
proces stanisław ow ski? — czy też i w

na to czy będzie on posiadał charakter j innych miejscowościach „ turystyk i ukra-
jawny rpolityczny, kulturalny, religijny, 
gospodarczy, społeczny) czy tajny (we- 
wnęirzno-krajowy czy zagrjniczny).

I pod tym  w łaśnie kątem w idzenia 
śledzić zam ierzam y oba lipcowe proce
sy, które rozegrają się przed sądom 
przysięgłych we Lwowie: p ierw szy  j a 
ko echo niedoszłego zam achu w  dniu 27 
w rześnia 1933 r. na kuratora  lw ow skie
go okręgu szkolnego, Jerzego G adom 
skiego, drugi jako d a ls iy  ciąg procesu o 
mord, dokonany w  dniu 2x października 
1933 r na osobie tekretarza konsulatu 
sowieckiego we Lwowie, A leksandra 
Majłowa.

Obie sp raw y toczy ły  się sw ego cza
su przed sądem doraźnym, a główni 
obwinieni, w  pierw szym  w ypadku; Se
w eryn Mada, w  drugim : Mikołaj Łemyk, 
— skazani zostali na dożywotnie wię
zienie.

Sąd doraźny, op arty  na trybie przy 
śnieszonym . nie m iał możności odsłoni

ińskiej"?
Od lat płynie do Polski bibuła oueno.

wa w  formie „Surm y", „Biuletynów 
Egzekutyw y O. J. N.‘‘, „Junaka", „Ju
nactw a O. U. N.“, „Rozbudow y Nacji" 
i _t. d. Gdzie, przynajm niej w  przybliże
niu, znajduje się ich źródło pochodzenia? 
Może ktoś w skaże Czechosłowację 
(Munkacz, Podiebiad, P ragę), ktoś innv 
Niemęy (Berlin, Ham burg), trzecN  zaś 
pokaże palcem na Gdańsk. Bibuła Kom. 
P a itji Zach. U k:ainy  będzie m iała inne 
źródło pochodzenia Iczęściow o Gdańsk). 
Zdaniem naszem źródła te należy od 
kryć  i napiętnować wyraźnie. T yp druku 
form at papieru, styl artykułów , sposób 
kolportażu, ba, naw et form a czcionek 
maszyny  do pisania, wskazują, że bibuła 
ta Pochodzi z jednej centrali.

Oto problemy, oto pytania, k tóre się 
uam nasunęły w  związku z jutrzejszym  

| procesem  o zamach na kuratora  Gadom-
) Śkięor,

| mach podlegających ustawie o ochr ni* 
| lokatorów o małej dochodowości 1 nie 

wymagających specjalnie wzmożonej pra
cy ze strony dozorcy domowego;

2) po 1 zł. w domach, podlegających 
ustawie o ochronie lokatorów, nie posia
dających kanalizacji lub posiadających ob. 
szern3 podwórza i dużą przestrzeń chod
nika, względnie odpowiadającej'mu części 
ulicy do sprzątania;

3) po 1.25 zt. w domach, n u  podlegają, 
cycb ochronie lokatorów, lub też podle
gających ochronie lokatorów; a miaszczą* 
cycii banki, hotele, pensjonaty, teatry, k ’ 
nematografy, duże lub liczne sklepy, war
sztaty rzemieślnicze, zatrudniająca ponad 
5 robotników, garaże przemysłowa, stajnie 
krowiarnie, szkoły, domy modlitwy i inne 
t. p. lokale, która bądź zapewniają właści. 
cielowi nieruchomości większy docriód.. 
bądź też powodują potrzebę wzmożonej 
pracy ze strony dozorcy domowego.

W domach z cen tra liun r ogr zewaniair 
dozorca domowy otrzymuje dodatek za 
palenia w placu centralnego pgrzawania w 
wysokości 25 groszy miesięcznie od ubi
kacji, ogrzewanej w miesiącach, w których 
ogrzewanie centralne jest czynnej

Od każdego klucza do bramy, wydane. 
&o loka/torowi nalaty się dozorcy 3 Zł. ■

Za otwarcie bramy po godz,.10 w nocy 
dozorca otrzymuje przed póinocą 15 gro
szy, a po północy 20 gr.

Właściciel nieruchomości jęst-obowią
zany najpćżniaj po upływie 14 dni od 
chwili zawarcia umowy wydać dozorcy do- 
mow emu bezpłatnie książeczkę cbrachun. 
kową według wzoru, zatwierdzonego przez 
okręgowego inspektora pracy. Do ksią
żeczki obrachunkowej'właściciel nieruchu, 
mości lub jego zastępca jest obowiązany 
wpisać: datę przystąpienia do'pracy i pł„. 
cy oraz datę i treść wypowJedzenia umowy 
O pracę, a dozorca winien kw-itowac od 
biór płacy.

Do czasu wydania książeczek obrachun
kowych według now ego wzoru, właściciel 
nieruchomości jest obowiązany wypłacać 
dozorcy domowemu należne mu wynagro 
dzenie za każdorazowym pokwitowaniem,

Nowe przepisy oznaczają dla wląkazo. 
ści właścicieli laalncści wy* tu t  zwiękir- 
nia wydatków na dozoreą domn, który — 
jek przeważnie się dzieje w Kralowi a, za.' 
robkuje głównie poza domem, a stróż*, 
stwo traktuje jako pracę poboczną

Zakończenie „iw lęta  Mer-**" 
w Krakowie

, W niedzielę o godz, 4-ej popoł. odbyłj 
się na t. zw. Małych Błoniacl „Wielkie 
igrzyska wojenne1*, urządzone pod hasłem; 
„garn.zon krakowski F.unauszowi 
Obrony Morza", Niepewna pogoda nie 
sprzyjała frekwencji. Między godz. 2 a 4 
pada deszcz, który odstraszył mieszkań, 
ców Krakowa. Pełne zazwyczaj w dnu ■ 
świąteczne Błonia były w ub. niedzielę 
puste, dopiero po godz, 4-ej, kiedy deszcz 
ustał, publiczność zaczęła powoli naply. 
wać.

O godz. 19-ej nastąpiło uroczyste za. 
kończenie „Święta Morza" Orkiestra ode
grała hymn narodowy, żołnierze prezęn. 
towali broń i bandnra w Rynku Gb zosta. 
ła opuszczona.

G I E Ł D A
Waluty

Kraków , 28 czerw ca 
Dolar 5.27 do 5.29, B. P. 5.25.
Funt szterling 2B.60 do 26.80.
Frank szwajcarski 172,25. do 172 75, 
Marka niemiecka 198 do 203 
Korona czeska 21.75. do 22.. .
c e n t  n a  p ł a c a c h  w  k r a k o w ie

0,14—0.18 zł. 
0.10—0 15 ,

0.80—1.20 „
0.50—0.60 „
0.50—0.60 ., 

2 20—2 40

Mleko niszbier litr 
Mleko kwaśne 
Śmietana 
Śmietanka 
Ser zwyez.
Masło deser. kg. 
Masło zwycz.
Jaja świeża sztuka 
Ziemniaki now^e kg. 
Buraki nowa wiązka 
Marchew 
Cebula 
Pietruszka 
Seler
W iśnie kg.
Czereśnie 
Truskawki kg. 
Borówki litr 
Maliny leśne litr 
Agrest litr.
Porzeczki litr.
Kury żywe sztuka 
Kaczka 
Gęś

Kurczęta p^rą

1.80—22.00 „ 
C..15—0,06 „ 
0.08—0,10 „ 
0.10-012  „ 
0.12—0.20 „ 

020_0:30 „ 
0.15-0.20 „ 
0.26-0.30 „ 
0.60-1 -  „ 
0.60—1.20 ,, 
0.3C—-0 60 ,, 
0.14—015 „ 
0.30—0.40 ,, 
0.25—0.30 „ 

0.25—5.30 „ 
2 00—3.00 ,
1.50—2.50 „
3.50—4.5C 

1.50—2.50 *
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W««h. ał. 3 g. 17 m. 
Zaak. ał. 19 g. 37 mj

Wtorek
A natola 

(Srad JÓTtfa)

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy przez Częstochowę: 0.45 

(kursuje od 15 m aja d'o 6 października). 
7.15 tp), 11.58, 15,15, (kursuje od 14 sierp
n ia  do 20 sierpnie), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda kuęsuje wtorki, środy, czwartki 
p iątk i i soboty), 10,45, 11,22 <j), 12,23
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 ( k u r s u j e  od 1? 
c^ rw ca  do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy
jątkiem  25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36, 22,27 (Lux-Torpeda k u r
suje tylko w niedzielę).

Wiedeń—P raga: 11.22 tp) 2100 CpT
5.10, 7.40, 14.25.

Gdynia: 17.12»(p), 21,30 (p)'.
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pi
Poznań; 6.01, 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p)
Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), 6.10 10.45 

17,12, 21.36. i ; i :
Cieszyn: 17,45. i '•
Chrzan iw: 5.10 (kursuje od 81 main 

do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14 25
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m aja d> 
2 października) 7,40, 11.22 (p) 14 25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 1120 (p), 11.25, 10.00 (p)', 0.15. 

9.05 (p).
Zakopi te 0.05 (kursuje od S rażdzler. 

hika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
maja’ do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 16 m aja  do 6 października), 7,25 (kur
suje od 15 m aja do 6 października) 8.M 
(kursu*-* w niedzielę Lux-Torpede). 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 m aja do 6 paź
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia

19 eierpnia). 14,48 (kursuje w soboty 
Lu- Tori eda). 15.21 (kursuje ud 15 maja 
do 6 października) 18.15 23.05 (kursuje od 
15 m aja do 6 października).

NOCNE DYŻURY APTEK. W KRAKO
W IE: Apteka p 0d Złotą Głową, Rynek 13. 
Apteka pod Trzema Koronami, Retoryka
1. Apteka Czternasta, Lubicz 7. — Apteka, 
Stradom 6. Anłn,<-i Jadwigi
Karm-1'cka 9. W  PODGÓRZU: Apteka pod 
Koroną, Rynek 9.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. .T. SŁOW ACKIFGO

Wtorek, 3 lipca ,,Moia siostra i ,ja‘‘.
Środa 4 lipca ..Królowa przedmieścia".
Czwartek, 5 Lpca „Królowa przed

mieścia".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: ..Rewolta p}ci“ 1 „Taizm . 

ftfea zam ku Porlock."
ADRIA: „Przybłęda".
APOLLO: ..Otchłań życia"
RAKATELA: ..Raiski Ptak".
DOM ŻOŁNIERZA: „Afera pułkownika 

fledla“
MUZEUM: nieczynne
PROMIEŃ- „Dzika dziewczyna" i „Bu

ster  naw aźył piwa".
SLiNKO: „W ielka grzesznica".
- 7/TTJKA: ..Zła dziewczyna".
ŚWIT: „Król areny".
UCIECHA: ..Bund młodzieży".
WANDA: „Nocny lot"

Z A B /T K I — MUZEA - -  W YSTAW Y 

W A W E L
I Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30

— II w niedz. f święta 12 — 13 30 i 14.v‘> 
szkolne! Groby :ról. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieże Zygm, 10 gr. Wycieczki dorosłych 
Groby król. Skarbiec i Wieża Zygm. — 
razem 1 zł. od osoby.

Zamak Królewski (komnaty królew
skie) Zwiedzenie Zamku Królewskiego 
wstrzymana aż do odwołania.

III. Smocza Jam a codziennie 9   16 w
— 17 wstęp: Groby królewskie I zł. Skar. 
biec 1 zł. Wież. Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz i święta 9 — 14. wstęp 50 gr.

IV Rotunda św. Feliksa I Aaa-ikta. Ka 
ted t ■ Romańska św. Gerona wstęp 20 gr 

W ł-Ja M ariacka codziennie 10 — 14 
Wstęp J50.gr. dla wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE
I. W yjtaw a kobierców m ahom etańiklch 

Caramlkl jzlatFckieJ i europejskiej, Ra-

Zj? zd  Sodalicyj uczenie
s zk ó ł średnich

W  niedzielę odbył się w  Krakowie 
Zjazd Sodalicyj uczenie szkół średnich 
w  Polsce. Zjazd rozpoczął się M szą św. 
w  kościele św . Anny, poczem  uczestni
czki udały się pochodem do Domu Kato
lickiego, gdzie o godz. 11-tej odbyło się 
uroczyste otw arcie Zjazdu.

Spraw ozdanie z życia Sodalicyj u- 
czenic szkół średnich z ostatnich dwóch 
lat złożył ks. p ra ła t Chrząszcz Józef.

prezes Związku. Na część w okalną aka
demii sk ładały  się pieśni, odśpiew ane 
przez chór Sodalisek, chór żeński
„O drow ąż" ł chór m ęski „Lutnia". Ko
lejowa O rkiestra Symfoniczna w ykonała 
uw erturę z opery Moniuszki „Paź". Na 
zakończenie chór i Kolejowa O rkiestra 
Symfoniczna w ykonali wspólnie %,Li
tanię O strobram ską" Moniuszki.

Aresztowanie Marii Ciunkiewiczowej
„S ław na" z sensacyjnego procesu 

M arja Ciunkiewiczowa, skazana w  Kra
kowie w  dwóch instancjach sądow ych 
za oszustw o asekuracyjne, została w  
ubiegły czw artek  aresztow ana w  Gdyni. 
Ciunkiewiczowa w eszła w  porozum ie
nie z szoferem  T. Jagusińskim, ślusa 
rzem  Cz. M rowcem  i kam ieniarzem  
St. Kołodziejczykiem, k tórzy  za Wyso
kiem w ynagrodzeniem  mieli przyznać

się do dokonania kradzieży i w  ten spo
sób umożliwić Ciunkiewiczowej pobra
nie odszkodow ania asekuracyjnego. 
P lan  się nie udał i Ciunkiewiczowa bę
dzie odpowiadać za nowe oszustwo.

Ciunkiewiczowa została przewieziona 
do Krakowa i umieszczona w areszcie 
śledczym. Śledztwo prowadzi sędzia dr. 
Rogowski.

nsk  Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zł.

II. Oddział lm. Em eryk' hr. Hutteo 
Czapskiego W olska 10. — Środy, Nie Iztelą 
i święta 10 — 14. W stęp lzł. — Numiz
m atyka,  grafika, broń  i przemysł a r ty 
styczny.

III .  Dom i Muzeum im J .Matejki 
ulica F iorjańska 41. Codziennie 10 — 14 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i a r ty 
styczna po nim spuścizna.

IV Oddział lm . F eliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 I p. W ystaw y sztuki pol
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty z róż
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uw iadam ia się osobnem.i ogłosze
niami.

V. Oddział lm . E razm a Borącza Kar
melicka 51. Środy. Niedziele i Święta 13 
— 14. W stęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodni-e dywany, broń, sprzętv, m a la r 
stwo XIX wieku.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH
VI. W ieża R atuszow a Rynek Gł. — Za 

bytki rzeźby polskiej w o -yginaiach k a 
miennych i odlewech gipsowych. Od. 
dział o twarty w ni.dzieię i w święta od 
ul. P i ja rsk a  6/15. Zwiedzanie g rupam i pod 
kierunkiem  funkcjonarjuszy Muzeum 'w e 
wtorki i piątki punk tua ln ie  o goćz. 10. 11. 
12 Wycieczki i Szkoły tylko za uprzed- 
niem — conajmnie.i na  24 godzin — zgło- 
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem w tor
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go
dziny.
MUZ-EUM ETNOGRAFICZNE (na W aw elu)
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr od osoby. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Sm oleńsk i)
otwarte w niedzielę i święta od godz. 10. 
do 13-ej. d la  wycieczek i osr.b zamiejsco
wych także i iV dnie powszednie od godz.
10 do 14. Wstęp 50 gr. VII B arbakan  za. 
bytek sztuki ta ry f ikacy jne j ,  poł >£.nv na 
p.sanacjach w pobb łu  bramy Floriańskiej 
C ta s r ty  od 10 do 14. Wslęp ,50 gr.

K O M U N IK A T U
KWIECENIE SUEDIAKONATU. W  nie- 

niedzielę o godz. 7.30 w katedrze na  W a
welu udzieli! Książę Metropolita Sapieha 
święceń subdiakonatu  a lum nom  IV. 
roku Krakowskiego Sem inar ium  Duchow
nego.

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI FAS 
STWOWYCH zawiadamia, że dla udogod
nienia dojazdu zarządziła w arunkowy 
postój w Żegiestowie stacji przy poc. Nr.
11 odchodzącym z Krakowa o godz. 4.00 
dla Iróżnych jadących z k ierunku  W ar- 
szawyć i ze śtacyj położonych na zachód 
od Krakowa, Zaś dla powrotu podróżnych 
jadących z Żegiestowa poza Kraków po
stój pociągu n r  12. odchodzącego z Żegit 
stówa stacji o godz. 19.57.

PODPISYW ANIE AKTU EREKCYJNE. 
GO POD BUDOWĘ MUZEUM NARODO
WEGO. Jak  już podaliśmy przed kiliku 
dniami wiadomość, odbywa się podpisy
wanie aktu  'erekcyjnego pod budowę Mu
zeum Narodowego w Prezydjum  Miasta na 
Ratuszu,  gdzie wyłożony jest pergam in  do 
pedpisu codziennie z w yjątk iem  świąt r,d 
godziny 11 — 14.

P ra w o  podpisania przysługuje  przed
stawicielom instytucyj oraz osobom pry 
w atnym  it.d. k tć re  złożyły najmniej 100 zł. 
na fundusz budowy Muzeum Narodowego

WSTRZYMANIE BIEGU ,,LUX-TOR-' 
PĘDY" Od dnia 3 lipca br. w strzym uje się 
z pow odu głównej rewizji silników w a
gonu motorowego ,,Ljx-Torp'eda",   bveg
pociągów, uruchom ionych tym wagonem, 
na  linji: Katowice — Kraków — Rabka 
Zdrój — Zakopane i z powrotem*

DYREKCJA KRAKOWSKIEJ MIEJ
SKIEJ KOLEI ELEKTRYCZNEJ zawiada
mia PT. Publiczność, że zgodnie z rozpo
rządzeniem P an a  Ministra Komunikacji 
w Dz. U. Nr. 45 udzieliła pasażerom ze
zwolenia na  przewożenie psów za opłatą 
w wozach tramwajowych.

Psy wolno przewozić od godz. 9-ej rano 
do końca trw ania  ruchu, na pomostach 
wozu przyczopnego, lub jeśli wozu przy
czepnego niema, to na przednim pomoście 
wozu motorowego, na który  wsiadać n a 
leży po opuszczeniu go przez pasażerów 
wysiadających.

Przewożone psy m a ją  mtać nałożony 
kaganiec, większe m a ją  być trzym ane na 
smyczy.

Za przewóz psa, bez względu na jego 
wielkość, należy uiścić konduktorowi 
opłatę w cenie biletu normalnego.

Szczegółowe przepisy dotyczate prze
wożenia psów, zna jdu ją  się w każdym wo. 
zie tram wajowym.

PRZEWODNIK FO ZBARAŻU. W  ostat 
nich dniach wyszedł z diruku opis hisio- 
ryczno.kra.ioznawczy Zbaraża i powiatu. 
wydanv staraniem Podolskiego Towarzy
stwa Turystyczno-Krajoznawczego.

Podręcznik ten, opracowany przez Pre
zesa Oddziału zbaraskiego H Śląskiego, 
o 68 stronach i 14 ilustracjach, w treści 
swe.i przedstawia dzieje ziemi zbaraskiej, 
jej s tan  obecny, opis zabytków, oraz za
wiera szereg praktycznych informacyj dla 
turystów.

Pierwszy tyn rodzaju  opis tej h is tory
cznej ziemi kresowej zasługuje na szcze
gólna uwagę j rozpowszechnianie zw łasz
cza, że cena jego jest przystępna, gdyż 
wynosi 1 zł za, egzemplarz.

CFR.AD7 KONGRESU CERAM!C?jNE- 
GO. W  sobotę uczestnicy kongresu zwie
dzili sizamotownię w Skawinie. Po powrocie 
do Krakowa toczyły się dalsze obrady w 
Izbie przemysłowo - handlowej. Wczoraj 
no uchwaleniu odpowiednich razolucyj 
kongres został zamknięty.

rn r.iE jg .-iN iE  r a d y ’ mija ,s t a  k r a -
KCWA Odbędzie się we czwartek 5 hm.

godz. 18-zj. Na porządku dziennym: 
Sprawa kopca Piłsudski ego na Sowiń- 
cu (?), zm iana nazwy Ul. Studenokiaj na 
ul. Pierackiego, sprawy kanałowa, regu
lacyjne i  in. oraz uzupełniający wybór 
członków komirii Radv miejskiej

ZIENNIKAR.m LITEWSCY W KRA
KOWIE. W  niedzjalę przyjechała do  Kra
kowa wyc iczka dziennikarzy litewskich 
z Kowna, k tóra  zwiedziła zabytki'  m iasta  
a przedewszystkiem Muzeum Narodowe. 
Bibijotekę Jagiellońską i Wawel.

KONFERENCJA W 8FSAWIG EKSFOR 
TU DO FRANCJI W KRAKOWIE. W 
czwartek 28 czerwca b r  .odbyła się w Iz
bie Przemysłowo-Handlowa- w Królu,>• v> 
konferencja przedstawicieli przemysłu i 
■handlu okr. krakowskiego z przedstawi
cielami polskich placówek konsularnych 
)Te Francji  w sprawią eksportu do Franc- 
b i jsj kolonij. Celem konferencji było 
omówienie wszelkich możliwości ekspor
towych do Francji ,  ożywienie stosunków 
handlowych między Polską a F ranc ją  i 
ściślejszy kon tak t  krakowskich sfer go
spodarczych z polskiemi urzędami konjj 
su lam em i we Francji . W  dyskusji zabie
rali g los-p .  Maiss, wicedyrektor Izbie 
- rzemysłowo-Handiowaj w Krakowie i 
przedstawiciele placćwęk konsuląrrmch \v.> 
branej.  pp : Groer, Marczewski i Bcibr no
ski. .

NOWA TARYFĄ ULA DOROŻEK SA
MOCHODOWYCH: w porze dziennej mię

dzy godz. 6 a 23 na przestrzeni 1 km. — gf 
20 za każde następne 333 m. gr. 20, Za 
przejazd w porza nocnej, między godz. 
23 a 6 na przestrzeni do 666 m. — 80 gr.
za każde następne 222 m.   gi. 20. Za
postój'za każde 4 minuty.

WYDAWANIE OBLIGACYJ P O 
ŻYCZKI NARODOW EJ. Bank Gospo
darstw a Krajowego, oddział w  K rako
w ie, podaje do wiadom ości P . T. Sub
skrybentom , k tó rzy  subskrybow ali i 
wpłacili w  kasach Banku ra ty  na P o 
życzkę N arodow ą w  przepisanym  te r
minie do dnia 5 m arca b. r., że 6 proc. 
obligacje P ożyczki N arodow ej b ęd zvi 
w ydaw ał od 1 do 14 lipca b. r. w  po
rządku alfabetycznym  jak poniżej:

3 *» 99 99 B r „ D
4 99 99 E „ G
5 99 99 » H „ Ka
6 99 99 » K b  „ Kw
7 99 99 39 L  „ Ł
9 99 99 99 M „ N

10 99 99 J l O  „ R
11 99 99 s  „ Sp
12 99 99 99 S r „ T
13 99 99 9> U „ V
14 99 99 99 Z „ ż

K  T. subskrybenci winni p rzy  podię- 
ciu obligacyj Pożyczki Narodow ej legi
tym ow ać się dowodem  osobistym , ew en
tualnie legitym acją urzędow ą, ksią- 
żeczką w ojskow ą, książeczką Ka^y 
C horych i t. p. lub dw om a św iadkam i 
należycie się legitym ującym i, gdyż p> 
siadanie kw itów  ratalnych  nie jest do
statecznym  dowoaem .

7 P A R 7 F N I A  ? W Y P A D K I
ETFJ JKI W KRAKOWIE W  drukarń)

„Czasu" wybuchł w sobotę s traik zecerów, 
wskutek czego niedzielny n u m e r  Czasu 
wyszedł w zmniejszonym formacie. — Już 
drugi tydzień t rw a s tra jk  w „Futropolu" 
i w fabryce wyrobów gumowych „Magna".

ZDERZENIE AUTOBUSOWE Z TAK
SÓWKĄ; W  ubiegłą sobotę zdarzył się u 
.Wylotu ulicy Wolskiej autobus miejski z 
taksówką. Tylna część taksówki uległa 
zgnieceniu, motor i bło-tnica autobusu 
uległy usz.kf dzeniu. Pasażerowi a wyszli 
bez szwanku.

k o m u n i k a t y  s p o r t o w e

NCWE WŁADZE Z W. DZIENNIKARZY 
SrCETCW . ODDZ. KRAKÓW., wyłonione 
przez walna zgromadzenie, p rzedstaw ia ją  
się następująco: prezes dr. A. Obrubański, 
wiceprezes M. Statter, sekretarz St. Olkusz 
nik, skarbnik  J. Kałuża, członkowie: R,
Gehorsam, Z. Chruściński i W. Dlugoszew- 
ski. Komisja rewizyjna: R adw rński i
Faeclier.

W YŚCIG KOLARSKI O M ISTRZO
STW O  M. KRAKOWA

W  niedzielę, dnia 1 lipca odbył się 
w yścig kolarski o m istrzostw o m. K ra
kow a na trasie Kraków  — W adow ice — 
Kraków. P ie rw szy  p rzyby ł do mety 
W andor W ładysław  z RKS Legja, 2) Du
da, G arbarnia, 3) Badoń, G arbarnia, 4) 
Bańdo, Legja, 5) Kiełbasa, Metal, T a r
nów, 6) Jakubiec, G arbarnia.

N agrody w ręczy ł zawodnikom  p. dr. 
Kwieciński. W  tym  sam ym  dniu odbył 
się bieg niestow arzyszonych na 21 km .: 
1) Zając, 2) Dziobek, 3- Branka.

Auaycje radiostacji 
krakowsk'eJ

W torek 3 lipca 1234 r

6.30—7,25 Audycja poranna  z Warsza* 
" y .  7.25 P rogram  na dzień bież. 7,30 W ia
domości bioż. 11.57 Sygnał czasu z W a r 
szawy, hejnał z Wieży Marjackiej.  12.02 
— 13.05 Transmisje  z Warszawy. 13.05 A u
dycja dla dzieci ze Lwowa. 13.20 P łyty gra 
mogefonowe. 13 55—18.5ę Transmisje z W ar 

szawy. 18.15 Płyty gramofonowe. 18.45 
Kronika LOPP. 18.50 „Stary  Kraków" w 
jp-r. d r  J. Dobrzyckiego. 19.05 Rozmaitości, 
19.10 Program na dzień następny. 19.15 
Transmisje  z 'Warszawy. 1955 Lokalne 
wiadcm. sportowe. 20.00 „Myśli wybrane" 
z Warszawy. 2002 Pogad. , ,w  100-1 ecia 
młodej Europy" — wygł. dr. A. Brossowa 
"0.12 — 23.05 Transmisje  z Warszawy.

P o d n i e t ą
do nowych przedsięwzięć mco-ą 
być ogłoszenia „drobne" j czy- 
tajmy je więc stale przed odło

żeniem

IK U R1E R A“ !18933
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U S T  Z  LONDYNU

Odrodzenie katolicyzmu w AngIJi
[JCocespwdwąa wiosna ,,JCuąe*a“)

LONDYN, w  lipcu.
W  czerw cu katolicka Anglja obcho

dziła uroczystość złotego jubileuszu k a 
płaństw a sw ojego p rym asa  kardynała  
Bourne.

Obchód był skrom ny. Nie było żad 
nych mów, przyjęć, bankietów , naw et 
kw iatów . Rozpoczęło się i skończyło 
odpraw ieniem  dziękczynnego nabożeń
stw a  w  kated rze  W estm lnsterskiej, k tó- 
re celebrow ał koadiutor biskup Butt, a 
koncelebrow ał sam  dostojny jubilat.

Znaczną część głównej naw y kościel
nej na nabożeństw ie w ypełniło ducho
w ieństw o o raz  siostry  zakonne. Po na
bożeństw ie odczytano odręczne pismo 
papieża P lusa XI> w  którem  Ojciec św. 
bardzo w yroko  podniósł zasługi kard y 
nała Bourne, zw łaszcza w  dziedzinie 
w ychow ania kleru w  Anglji i udzielił d 'a  
niego i dla całej m etropolii specjalnego 
apostolskiego błogosław ieństw a. Cała 
u roczystość u trzym ana by ła  w  grani
cach ściśle kościelnych i rytualnych.

Jedyną pozakościelną m anifestacją 
uczuć było  zgrom adzenie się po nabo
żeństw ie olbrzym ich tłum ów  ludu przed 
pałacem  kardynała . Z balkonu, nad k ‘ó- 
rym  pow iew ała chorągiew  papieska, u- 
dzielił dostojny jubilat tym  tłumom udu 
jeszcze raz sw ojego błogosław ieństw a.

„Dziękuję w am  za w asze m odlitwy 
ha moją intencję podczas mojej zw łasz
cza  cnoroby. P roszę  w as o te modli! wy 
i dziś rów nież, bo są mi one bardzo po
trzebne".

O to dosłow nie cała m owa, k tórą 
w śród  wielkiej, religijnej ciszy, w ypo
w iedział z balkonu kardynał Bourne do 
zgrom adzonych tłumów.

Po dosyć niebezpiecznem  zapaleniu 
płuc, k tóre  kardynał Bourne niedawno 
p rzeszedł, znać na nim jeszcze ślady 
choroby, ale trzym a się już bardzo do
brze, jest czynny i dość rzeźki.

P o  kardynale W isem arie, kardynale 
M aanlngu 1 kardynale Yaughar.ie 
czw arty  to Już z kolei arcybiskup W est- 
m lnsterskl od czasu przyw rócenia  hie
rarchii kościelne] katolickiej w  Anglji 
p rzez papieża P lusa IX w  roku  1850.

Proroctw o  głównego tw órcy  ruchu 
Oxfordzkiego dr. Newmana po p )w roc e 
z Rzym u, kiedy został już księdzem, 
w ypow iedziane przezeń na synodzie v  
kollegjum O scott w  roku 1852 w  dynnej 
jego mowie o drugiej wiośnie Kościoła 
katolickiego w  Anglji, proroctw o to za
częło się spełniać w  Anglji te raz  w ła
śnie, za czasów  kardynaia  Bourne

Ruch Oxfordzki dziś Już przycichł, 
ale Anglja katolicka w ciszy, bez hała
su, w ciąż z  dnia na dzień stale wzrasta.

Angldkanizm się zestarzał, przeżył, 
Zmurszał i strupieszał G dyby nie miał 
opieki i sow itego uposażenia ze strony  
państw a, iużby się dawno rozsypał. An- 
glikanie chcą swój honor ratow ać i w y 
silają się na to, ab y  uoowodnić, że ich 
kościół jest jednak gałęzią Kościoła Ka
tolickiego, ale czują sami słabość swoich 
argum entów  Nie mogą przecież nie w i
dzieć tej śmiesznej sytuacji, w  jakiej ich 
staw ia nieuznaw anie prym atu  stolicy 
Apostolskiej, a uznaw anie za głowę ko
ścioła u siebie... króla.

Pom ew aż wobec litery  praw a, An
glja i Szkocja nie są jednem  państwem , 
ale dwoma państw am i zjednoczonem:, 
p rzeto  iob król jest rów nocześnie głową 
naw et nie jednego, a le  dwóch kościołów 
1 to zupełnie odmiennych, bo w  Anglji 
urzędow y, państw ow y kościół jest epl- 
skopalny, a w  Szkocji urzędow y pań
stw ow y kościół jest p rezenterja lny . W 
Anglji król angielski urzędow nie musi 
uw ażać prezbyterjanlzm  za  herezję, ale 
w  Szkocji ten sam król musi być p rezby- 
terja linem i uw ażać znowu eplskopa* 
'izm za  herezję.

Trudno w ym agać, aby ludzie inteli-, 
gentni i m yślący, jakimi są Anglicy, p rę .

dzej czy  później do takich śm iesznych 
anomalij się nie zrazili. To też i w  Szko
cji prezbyterjanizm  i w Anglji episkopa- 
lizm strac iły  już daw no grunt pod  noga
mi, i znajdują swoich szczerych w y
znaw ców  chyba tylko w  ciemnej mas;e 
ludzi z gminu, podczas rd y  ogól ludzi 
m yślących, inteligentnych albo się w a
ha, albo przechodzi na katolicyzm.

Rozwój Kościoła Katolickiego w  An
glji dzisiaj nie jest już zjawiskiem  zdz:- 
w ienie jakieś w yw olującem , ale jest zja
wiskiem  stałem , codziennem i zw yczaj- 
nem. które nikogo zgoła nie dziwi,, bo się 
do niego przyzw yczajono. Najlepiej to 
zjaw isko zauw ażyć m ożna i skonstato
w ać, kiedy się zw iedza kościoły w 
Anglji.

Kościoiow protestanckich w  Ang’ji 
nikt już teraz  nie buduje. Owszem, 
w  wielu miejscach naw et się Je zam yka. 
Jeżeli gdzie w  Anglji zobaczy się jaki 
kościół now y niedawno zbudow any, al
bo jeszcze się budujący, to  Już zgóry 
m ożna Dowiedzieć, że to  będzie kościół 
rzym sko-katolicki.

Podczas jubileuszowego nabożeństw a 
kardynała  Bourne w  katedrze W estm m - 
sterskiej, w  kaplicy M atki Boskiej na o 
sloniętem  ze w szech stron rusztow an.u 
pod sk ip ien iem , naw et w  czasie nabo
żeństw a ktoś pracow ał. K atedrę te, o 
której p rzed  swoją śm iercią m arzył 
kardynał W iseman, na k tórą fundusze 
zbierał kardynał Manning, a której mit
ry  wzniósł kardynał Yaughan, katedrę 
tę  i dziś jeszcze w ciąż się buduje i p rzy 
ozdabia.

LW Ó W , 2 lipca.
W arszaw ski tea tr „Nowa komedja", 

m ający opinję jednego z najlepszych tea
trów  w arszaw skich, zaooznał nas on tg - 
daj z  najw iększym  sw ym  „szlagerem ", 
komedją H em ara p. t. „Firm a". P opular
ny autor różnych skeczów i piosenek, 
nadw orny dostaw ca rów nie słynnego 
„Lopka" Krukowskiego, już po raz  drugi 
próbuje sw ych sił, jako autor komedio
w y.
P ierw szy  jego debjut kom ediow y „Dwaj 
panowie B.“ miał charak ter bezpreten
sjonalnej, w esołej farsy, z dość cieka- 
w em  i oryginalnem  podejściem do te 
matu. „Firm a", to już rzecz bardziej 
przem yślana, na której znać w ysiłki po
głębienia tem atu. Odnosi się jednak w ra 
żenie, że autor, św ietnie się czujący w  
atm osferze „szm oncesow atych" djowci- 
pów, zadał sobie gw ałt, aoy  jakoś rzecz 
psychologicznie pogłębić, ' a nadmiar 
szam pańskiego humoru zatuszow ać sen
tym entalną łezką. O tóż w łaśnie ta  łezka 
przypom ina nieco filmowe łzy... z gl!ce- 
ryny.

Sytuację ratują typow o farsow e sce
ny i *poro dobrych dowcipów, w  któ
rych Hem ar jest m istrzem  nieporów na
nym. Całość jest dobrze zbudowana, 
scenicznie efektow na i posiada kilka 
św ietnie podchw yconych typów .

A że w W arszaw ie i gdzieindziej 
miała wielkie powodzenie, to  w  pierw 
szym  rzędzie zasługa znakomitej obsady 
i w prost idealnej g ry  zespołowej. Ja racz  
i M odzelewska, te  dw a nazw iska mówią 
już sam e za siebie. Szczególnie Jaracz  
odnalazł znowu bardzo w dzięczne pole 
do popisu w  roli „m ałego" człow ieka, co 
należy już do jego specjalności. Te 
w szystk ie nudnse i subtelności jego grji, 
tak bardzo praw dą życiow ą tchnącej, to 
był praw dziw y koncert g ry  aktorskiej. 
B ardzo dobrą jego partnerką, pełną uro
ku, była p. M odzelewska.

Lecz i role drugoplanow e znalazły 
św ietnych w ykonaw ców . W śróa n ch

Jest to św iątynia zbudow ana w  s ty 
lu rom ańsko • bizantyńskim , ale tak ol
brzym ia i takim  przepychem  mozaiki i 
m arm urów  przyozdobiona, że aby  ją 
w ykończyć, trzeba będzie jeszcze dużo... 
dużo czasu  i pieniędzy.

Ale p raca nie ustaje... Budow a idzie. 
Co iz nowsze, zdumiewające, piękne 
mozaiki i m arm ury przed okiem  wid.-a 
z roku na rok w  tej katedrze się odsła
nia. W re w  niej życie. Je s t na w yrost 

zbudow ana, ale wkrótce się zapełni, 
wyjdzie naw et poza m ury, trzeba ją bę
dzie rozbudow yw ać.

Takie w rażenie odnosi się w  katedrze 
W estm insterskiej w  Londynie, kiedy i 
p a trzy  się na to, jak w  niej naw et pod
czas nabożeństw a pracy  przyozdabia
nia robotnicy nie przeryw ają. Bo rów no
cześnie przypom ina się to, co się dzieje 
nieopodal w  opactw ie W estm instersk ien  
i w  katedrze londyńskiej św. Paw ła.

W  obydw u tych naczelnych św ią ty 
niach anglikańskich, zw iedzając je, w i
dzi się rów nież rusztow ania, ale nie w i
dzi się, żeby  tam  co nowego dobudo- 
w yw ano albo jakie nowe mozaiki na 
ścianach dodaw ano; tam  tylko skrobią 
i czyszczą i badają, czy się co niie za
wala. W  ooactwie W estm insterskiem  z  
pod w ars tw y  kurzu czarnego, wielowie 
kowego na ścianach ukazują się oka 
ludzkiemu star® rfeski katolickie. Dzi
siejsi gospodarze tego opactw a, anglike- 
nie, z dumą te freski oglądają i pragną je 
zabezpieczyć, ale czy  w ystarczy  Od
grzebyw ać i zabezpieczać stare  freski 
katolickie na m urach po kościołach, a

wymienić należy p. Łuszczewskiego 
(zdaje się debiutującego w  roli charakte- 
rystycznej), kapitalnego buchaltera Chy- 1 
liczka i p. D ąbrow ską pyszną gardero- {* 
bianę. D obry ty p  epizodyczny dał p. * 
W asiel

Publiczność przyjęła w arszaw skich a r 
tystów  bardzo serdecznie.

H. LUBIEŃSKI.

FIDRYGAŁKI
T V i . . »

• a . . t '  • > )
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Kto czyta pisma młodzieży sanacyj
nej, zarów no z pod znaku M łodzieży
Dem okratycznej, jak Legionu Młodych, 
jak S traży  Przedniej, ja„ Innych orgaru- 
zacyj, odnosi w rażenie, iż ludzie ci, opa 
nowani jakąś dziw ną psychozą, atakują 
w szystko  ł w szystkich (nie w yłączając 
w»asnego obozu), że dla nich niema nic 
świętego. A jednak...

W  „Życiu Akademickiem" (nr. 17166) 
datow any 15—30 czerw ca 1934, znajdu
jemy pod znam iennym  ty tu łem  Legjon 
M łodych a Żydzi" następujący^W yrdk 
Sądu Koleżeńskiego, Koła P rlon istów  
Studentów  U niw ersytetu  W arszaw 
skiego".

Sąd Koleżeński w składzie: przewod
niczący — kol. Kazimierz Zieliński, Sę
dziowie — kol. Kazimierz Budeyfc, kol. 
Jadwiga Pittrusiew .czówna, na posie
dzeniu jawnsm w dniu 24 kwietnia 1034 

.r. o godz. 21.ej po rozpoznaniu sprawy 
kol. Jana Tabora jednego z kom endan
tów Legjonu Młodych, wniesionej z os
karżania publiezjiegj, postanowił uznać 
oskarżonego Jana Tabora winnym tego, 

w dniu 3 m arca 1934 r. na Walnem 
żebraniu Koła Polonistów S. U W na 
któram przebywał w charakterze go-ścia 
wniósł w czasie przemćw/ania kol. Fry- 
dego okrzyk: „Preoz z Żydem“. ’VV związ
ku z tom, na zasadzie §§ 17, 18 statutu

n i n f c a r

po! jlu  buljonvbs^lw (h
Smaczny i odżywczy bnljon zdrowia 
na mięsie wpłowem, grzybach i ja

rzynach.
Przyprawa do zup, sosów, kasz, sa

łatek i jarzyn.
JU2 WSZĘDZIE DO NABYCIAr

nie odgrzebyw ać i nie zabezpieczać sta- 
rej w iary  katolickiej w  duszach?... 
szach?... ^

U rzędow y angliKamzm upiera się 
p rzy  tem, że. w ysta rczy , ale upadek 
w pływ u tego urzędow ego anglikanbm u 
w  szerokich sferach inteligencji angiel
skiej św iadczy  raczej, że nie w y sta r
czy. Na odpowiedzi w łaśnie nie pierw 
szej, ale tej drugiej m ożna lię  dzisiaj już 
śm iało oprzeć, ab y  powiedzieć, że ka
tolicka Anglja ma Jednak w  Anglji pomi
mo w szystko  przed sobą wielka p*w - 
szłość. J

C hersterston w cale się nie pomylił, 
k iedy w  swoim „The Everlasting Mam' 
napisał, że katolicyzm  się nie starzeje, 
że z gruzów  w ciąż się odm ładza i no
w e czerpie życie.

Sąd Koleżeński postanowił udzielić kol. 
Janowi Taborowi surowej nagany. 

Przewodniczący: (__) ? ttliń sk l, Sę
dziowie: (—) Jadwiga Pietrusiawiczów. 
na, (—) Kazimierz Budzyk.

) ,■ • ■ ■■ ■ -  r  l
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Czy Ż y d zi chcą emigrować 
do P a le s ty n y -?

(er) Dużo się m ówi w  Polsce o tem, 
że Żydzi chętnie w yem igrow aliby do 

I P alestyny , gdyby nie p rzeszkadzały  
im  okoliczności zew nętrzne. Tym czasem  
okazuje się, że jest to  jeszcze jeden ka
w ał żydow ski. „Nasz P rzeg ląd" (Nr. 188 
z 2 bm.) przynosi taki in teresujący szcze
gół z jednej „akadem ji" żydow skiej w  
Londynie:

ZkoLei przemawiali rabin M. L. P erl. 
zweig i P. Horowitz, poczem zab’era głos 
dr. Steinberg, który nawiązuje do kwestji 
palestyńskiej, poruszającą żydowską Pa
lestynę. Jest to niezwykła adobycz pracy 
ż/d jw akrej.  Nie wolno jednak, zdanfrsra 
mówcy, zapominać, że naród żydowski 
jest znacznie większy od Palestyny i że 
m uszą być ochronione pozycje żydowskie 
we wszystkich krajach zamieszkania Ży. 
dów. W kaidem  poczynaniu i leż Pa. 
miętać zasadę V ) :  ,Tn Jsstam 1 tq  pozo- 
stanę.1*

Pomijając to  nalew kow skie: ..pamię
tać zasadę" — należy Żydom pow ie, 
djieć, że w  Polsce dotychczas są, ale 
w  Polsce nie pozostaną.

X. A leksander Syski

Z LW OW SKIEGO TEATRU W IELKIEGO

F i r m € >
Komedja w  3>ch aktach M. H e ? . .  _ a

ZniKOPLAH środek na tłuste plamy 
jasnych mater]! — rodzaj 99 ;  0. T. Wincklera Syn, L W Ó W  

R yn ek  2tt
570
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przez"piękna cerę 
dę̂ szęzęśc c1

2.i ixo będzie Pani a wdzięcz
nością wspominaj zan znako- 

'mity p1 ler Abarid który czy-' 
niąe -r Niej p.ęknę kobi tą, za
pewni szczę i i powodzenie 
w życiu. Pader Abarid ebroi 
i pielęgnują. Pani urodę.

UDER
.BARIO

M E B L  E
lypial. ie. jadalnie, gabiaaty z własnej Wy.

twór. polata EDWARD 703

KLEBAN
Lwów, Sobieskiego 3 . —  Tel. 7 0 -4 5 .
Z powodu zmiany lokalu eony znacznie zniżone

Wiadomości sportowe

Triumf Ruiińskiego w Akwizgranie
AKWIZGRAN. W  ostatnim  dniu tu r- | 

nieju w  A kwizgranie P olacy  odnieśli | 
w spaniały sukces w  konkursie potęgi 
skoku. Konkurs ten należał do najcięż
szych w  całym  turnieju tegorocznym . 
Do , rozgryw ki na 30 startu jących koni 
zakwąlifik wało się 10, w  tern 2 pol
skie „M oskal" z Rucińskim i „Savan- 
n ar“ z Pohoreckim . Bez punktów  k a r 
nych p rzychodzi 6 koni, w  tern „M os
kal “ z  Rucińskim. P o  podw yższeniu 
przeszkód lo  2 m etrów  w ysokości Rn-

cldsk. zdobyw a I sze  miejsce, bijąc na]* 
lepszych Jeźdźców W łoch 1 Niemiec.
W yczyn. Pclaica pow itany został burzą 
oklasków  bardzo licznie zgrom adzonej 
publiczności. Drugi z Polaków  Pohorec- 
ki za:ąl 7-me miejsce

W  drugim konkursie potęgi skok j 
Ruciński na „Reszce" zdobył rów nież 
1-sze miejsce a Pohorecki na „Promie- 
niu“ czw arte. Ogółem w  całym  turnie
ju Polacy zdobyli przeszło 30 nagród.

BÓLE GtOWY.7ĘB0W MIGkEHA.NEWRALGJA,GRYPA 
PRZEZJfElfHIA Bdlf  .TAWOWt ttOSTME. AR[RETYCZHE11

F u t r a
wedluf aajaowgzjrth (agonów, waz kin 
prze-ibk* najtaniej i tali dnie poleca 

praaawala futer 1014
M. T O M A S Z E W S K I
Lwów, Ujejskiego 6 Koło Bibl. Połiteehn.

N j w o ś ć  d l a  L w ow ian!!!
Wody' ralMmae w syfdncrcfi

/rabie fabryka
„Zdrow ie1*

v e  Lwowie, (telefon 14-72; 761

M ISTRZOSTW A PŁYWACKIE 
KRAKOWA

\V ub. sobotę i niedzielę na pływ al
ni w  Parku Krakowskim  odbyły  się za- 

,w p d y  pływ ackie o m istrzostw a okr. 
K rakowskiego, k tóre d a ły . następujące 
wyhik}: (w  klasie I. zawodników). 100 
m. naw znak panów — 1) W łodek (Y.M. 
C.A.) 1:26 sek, 100. dowolnym pań: 1) 
Lubelska (YMCA) 1 53,6 sek; 200 m. kia 
sycznym  pań: 1) Lubelska 4.01,8 sek; 
4X 200 m. stylem  dowolnym panów : !) 
C racoyia 12:04,1 s ek; 100 m. k lasycz
nym panów : 1) Kot (Cracovia) 1:28,4 
sek ; 5X 50 m. dow om jm  panów : 1)
Cracoyia 2:41,4 sek; 400 m. dowolny ii 
panów : 1) Kot 5:50 sek ; 3X 100 m.
zmienny pań: 1) M akkabi 5:40,3 se s ;
200 m. klasycznym  panów : 1) Kot 3:16.7 
sek. rekord okręgu pobity o 0,8 seK; 
100 m. klascznym  pań: 1) Lubelska
1:46,5 sek.; a 00 m. dowolnym panów : 
1) R ouppert (C rac.' 1:10,9 sek.; 5X 50 nt. 
dowolnym pań 1) M akkabi 4:12,6 sek; 
400 m dowolnym pań: 1) Lubelska 
8:42,6 sek.; 200 m. dowolnym panów ; 
1) Roi oper* 2:42 sek.; 100 m. naw znak 
pań: 1) Voglerówna (Mak.) 1:51,1 sek.; 
4Xl.Q0 m. dowolnym pań: 1) C racoyia 
7:40,9 sek.; 3X 100 m. zmiennym pań- 
'.) C racoyia 4:11,1 sek.

W  ogólnej punktacji zw yciężyła Cra 
oovia, mając 1472 pkt., 2) YMGA .815 
pkt., bj Makkabi 642 punkty.
MII 32 YNARODOW t ZAWODY PIŁ 

KARSKIE VIENNA — KRAI ) \

Dziś w e w torek o  godz. 18-ej (6 yie 
czorem ) odbędą się nz stadjonie K. S. 
Cracoyia zaw ody piłkarskie Yienna — 
Kraków. Poprzedzą zaw ody drużyn 
młodszych, Kraków w ystąpi w  sw ym  
najlepszyn składzie: Pychow ski, Ko- 
starczyK Żiżka, M alczyk, Pazurek I, 
Koszowski, Pająk, Cebulak, Artu 
i Żyko.

W YŚCIG SZOSOW Y O MISTRZO
STW O  OKR, KRAKOWSKIFGO
W  niedzielę odbył się na trasie K ra

ków—W adow ice szosow y wyścig lOO- 
kuom etrow y o m istrzostw o w ojewódz
tw a Krakowskiego. Zw yciężył W andor 
A. (Legja, Kraków) w  czasie 2 g. 53 
minut przed Dudą (G arbarnia), 3) Ra
doń (Garb.), 4) E. W andor.

REGATY W IOŚLARSKIE KU CZCI 
SOBIESKIEGO W  BUDAPESZCIE
BUDAPESZT. Na trasie Esztergom - 

Budapeszt, w ynoszącej 72 km. odbyły  
się doroczne regaty  w ioślarskie ku czci 
Sobieskiego o puhar ufundowany przez 
śp. N yary, p rezydenta polsko-w ęgier
skiego stow arzyszenia. S tartow ało ogó
łem 15 łodzi. Zw yciężyła osada w  s k ł r  
dzie B-cia Fischer i G ubrianksy w  cza
sie 4 godz. 38 min. Nagrodę zwycięzcom 
w ręczyła  kons.ilowa Chełmicka.

r  1 1 0 0 0 0 9 '  M I R O  S H O P
A  WOHONTH

dla każdej# naukowe 
epraeewanjr prze* słyn- 
aeje  jrafelera-eitroleja 
WoMoatka. Napili, po
daje* datę aredtoaia, do- 
wieaz aię, jakie eaekają 
Clę zadany. Czy i kiedy 
maaz pewoazaaie w spra- 
waek ftaaasowjrek, jrze, 
i Miłości — wazyatko, aa 
c tea  Ci zależy. Określa 
ekarakter.zdelnoaei.przo- 

G ifa lo j-aa tra la j znaczenie. Wskaż# aa 
padatawie a a t r e 1 e j  j I, azczęaliwe akreay 
ezaau. Nra de 30 loterji klaaowej, gdzie mażaa 
takewe aabyć. Na keazty zalęeaye 1 zł zaaezki 
peeztaw e. Óaeblata przyjęcia ladzieaaia. Kra

ków, Piłsadski-igo 21. K1217

dziecino# bkAjaili. 
rowane 25, i Ma 
aa 8, polawa 13, a lat 
kawa 20, (lalki dra> 
eiaaa 18, autaraac 
3 padaczki 14, Sipo, 

,  aaild * tw *0,
ataaur t 80, kanasta 

-etnedeao 30, fabryka Z A K 8 Lwów Lłaś 
^f,6„-t>l.79-99vę 527/

Odnowi ona

C u K le rn in  Zle m tn flifcn
L w ó w ,  H e t m a ń s k a  8
zaiżyła aany i poleca eedzieania (wie
że ciaata, Wdy Itd. zaaaa ze awej 

debreci. 1256

drnraai) rliodniki

T l t y i  | A l i
-  ^  l u m o w i f

I W O W i f t A C  f /A  OLKI U________  T łV l,0 -0»

Solidaa i ta ii- wyW^aia

SIATEK od 41 gr. śdtr
llitki i M lkul li 71 r-
—ałati* ifiim li ii 2 tł. 

Vkłtdr zlitkawi li łiiik ii li i .

K. WlftER, L viv, P i l n i i i t i  K  -  U l. 15-11.

ć łC w M C

W Y T W Ó R N I A

0 R 6 A N Ó W
RUDOLF HAASE Lwów, Piankowa 9
jol* sa a ę Przewialaboemn Daehowiańitwa 

i P- T. Komitetem Kaieialnym.
ytwóruia wykcauio aawe organy wszelkich 

ayataaiów irzoprewadz ezyazezenie, atrejenie 
ara- wsaefkio rakoaatrukeja tychże. Doatar- 
e»a rówaioż p jedynoze głaay ergaaawa. Wszel
kie ileoeoii wykonują na warunkaeh 1 aeaaeh 
przystępnych. 863

O CO CHODZI?
Plaża. Z kabiny w ychodzi zgrarnih. 

dziew uszka i zw raca sie do p rzy jació łk i
— Jadziu, spójrz czy mói kostium 

nie jest za bardzo w ydekoltow any?
- - N ie .
— A może prześw ituje c iało?
— Ni>..
— Idjotka!
— C o? c o ? ?
— Przepraszam  cię, m yślę o  k ra* *  

cowej k tóra szy ła  mi ten ko&tjum.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.
JAN SZELIGA 46

Z B R O D N IA R Z  I M ASKA
CZĘŚC IL 

S Z A R Y  K L O S Z Y K
SkęłśęŚj/głów#, a „jego zwykle pełne blasku oczy 

P£2yg«jiśfy;- ■ na -cłiwilg. ^Zapanował fbdnak zaraz nad 
swem- przygnębieniem

— Pahna W iją,nie powinna zostać w  tym  domu! 
— p o sied z ia ł do Karoja.

■— W łaśnie to ■ sam o m yślałem  — odparł żyw e 
K a r o l— -ale czy pan sądzi — dodał z niepokojem — 
że te r  ;ta jęm niczy  m orderęa czycha takżi n? jtej życie?

— Nie — rzekł z naciskiem T a ta r; - tjfu cg o rz  
Drzew iecki w y łączy ł ją na szczęście z listy sw ych 
spadkobierców  i dlatego też nie przypuszczam , aby 
groziło jej bezpośrednio niebezpieczeństw o; mimo tego, 
pobyt iuta.: g Jzie jakiś złoczyńca...

— Oczywiście — przerw ał mu Karol — "namówię 
ją, aby jeszcze dziś w róciła do R. Swoją drogą — ciąg
nął ,?d'ale) z pew ji/m  wahaniem — z ewentualnych spad
kobierców  G rzegorza D rzewieckiego żyją *eraz już 
ty lk o 'd ł^ it,o so b y : Je rzy  syn zam ordowanego tej nocy 
P aw ła  D rzewieckiego ’i... pani Stefanja.

T a ta i rzucił mu przenikliwe spojrzenie.*
’ -  Jerzy Drzew iecki nie może h y ć  chyba m order

ca — mówił Karol.
— Tak, ja  też jestem o tem przekonany — rzekł 

Tatai l
— Vv. takim razie podejrzenie padałoby , wyłącznie 

ia  panią Stefanję — zakończył Karol z mimowo'nym 
rś.niechem
;sł — Zapomina pan o Ludwiku Drzewieckim, młod

szym  bracie G rzegorza i P aw ła  — powiedział powoli 
Tatar.

— P<-zecież.on nie żyje — zaw o’V KaroL

— M ówiłem o  tem z adw okatem  Kęsickim   od
parł T a ta r — i w łaściw ie lie ma na to  żadnych dow o
dów. G rzegorz Drzewiecki o trzym ał 3 lata temu list, 
pódpisan 7 przez jaiciegoś nieznanego r.vi Anglika, k tó r  
donosił, ^e L ’idwik zm arł na cholerę w  pewr.em rna- 
łerr, miasteczku, w  Indjach, nie zostawiając żony ani 
dzieci.

. — W iec pan przypuszcza -  zaczął Karol.
— Uważam, te  nie możr.ą być pew nym , że ta 

w iadom ość nie polega nd 'akiem ś nieporozumieniu, 
a ogła ona być także c~yimś złośliwym  w ym ysłem . 
Zy re Ludwika Drzewieckiego miałó, zdaje się, wogóie 
dość burzliw y przebieg, tak że prawdopodobnie musiał 
on mieć różnych wrogów,

— T atar zamilkł na chwilę, a Karol patrzał na nie
go w  zamyśleniu.

—- Ja  osobiście widzę w tej spraw ie, przynajmniej 
narazie, tylko dwie możliwości — mówił T a ta r dalej 
— mianowicie tym  m ordercą, k tóry  w  tak bezw zględ
ny sposub zdąża do usunięcia ,vszystkich najbliższych 
spadkobierców  G rzegorza, móże być albo Ludwik 
Drzewiecki, k tóry , stosownie do brzmienia testam entu, 
o trzym ałby praw ie napew no cały m ajatek po śmierci 
jego wórki, tudzież P aw ła  i jęgo synów, aloo też... ktoś 
kto ukryw a się za panią Stefanią.

— P an  myśli — rzekł Karol — ktoś kto liczy na to, 
że przez m ałżeństw o z nią dostanie fen m ajątek w  swe 
ręce?

— Tak, bo przecież, o ile Ludw ik D rzewiecki rze
czywiście me żyje, jak w  to powszechnie w ierzą, to 
ona bezspornie dziedziczy w szystko. Między nip a mil- 
hnow ym  spadkiem stoi jeszcze ty lko 'Jerzy  Drzewiecki.

— W ięc pan uw aża za możliwe, że Chorżelewski
— Nie! — przerw ał żyw o Karolowi T atar — Cho- 

rzelewskiego nie podejrzew am  ale może tu być jesz
cze ktoś inny, kto ma nadzieję, że w yruguje z serca 
pani Stefanji Chorzelewskiego i sam zajmie jego 
miejsce. I, co praw da, w yw ołać jakąś zmianę, czy 
naw et przew rót w  uczuciach oani Stefanji, nie w ydaie

mi się zbyt trudną rzeczą!
T atar zw rócił się ku schodom.
— Chodźmy — rzekł — musze te raz  ustulić, k to  

znajdow ał się w łaściw ie tej nocy w  tym  domu, a przed
tem jeszcze zatelefonuje do kom isarza Krajewskiego
0 tych now ych przypadkach śnferci.

\V kw adrans później T atar, na podstaw ie szeregu 
rozm ów prztp row adzonych  z  m ieszkańcami ,willi, 
zrobił sobie spis osób, k tóre  by ły  w  niej podczas o s ta t
niej nocy. Spis ten brzm iał pani Stefanja, Paw eł
1 M arjan D rzew ieccy, dr. Ziembowski, lokaj Tom asz 
i 2 służące.

Pokojów ka Karolcia pow iedziała mu jednak coś, 
co spis ten pozbaw iało wszelkiej w artości. Mianowicie, 
gdy o 6-tej rano w eszta do dużego salonu na parterze, 
jedno z okien było na oścież o tw arte. Jak  to się stało, 
nikt nie umiał w yjaśnić. T a ta r obejrzał ścianę domu 
i traw nik pod oknem , ale żadnych śladów  nie mógł 
tam dostrzec. Zresztą, ogrodniczek, już o 5-tej zrana. 
w ygrabił ten traw nik i w ygracow ał ścieżki.

— Zabroniłabym  mu to zrobić, gdybym  w iedziała, 
że pan tu będzie szukał jakichś śladów  — m ów iła par., 
Stefanja, trzym ając przy  oczach koronkow ą chusteczkę
— ale tu dzieją się te raz  co chwila takie okropności, 
że już dopraw dy niczego nie można wiedzieć, policja 
tu w ciąż wchodzi i w ychodzi jakby w e w łasnym  domu
— była to aluzja do tego, że do willi p rzyby ł przed 
chwilą przodownik policji z P ieskow a — i co chwila 
ktoś tu umiera i w  dodatku musieliśmy pogrzeb Stasi 
odłożyć na godzinę 1 I-tą  i śniadanie z pew nością się nie 
uda! Całe szczęście, że kom isarz z R .P  prokurator 
przyjadą tu dopiero popołudniu, bo toby byłe przecież 
straszne, żeby oni się tu kręcili w  czasie megc 
śniadania!

— Żegnam panią — przerw ał jej T a ta r — teraz 
niestety muszę odjechać, ale jeżeli pani nie ma nic 
przeciw  temu, w ró^ę tu za dw a albo za trz ir dni.

(C. d. n.)
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F a b r y k a  w y r o b o w  s t o l a r s k i c h  — r ok  zjfełoAańlN 1854
vr,l nuje wizelfci. ’ robptj »u .owiana, urządzenia sklepowe, portale. specjalne urządieeia dla szkół 
riądowyeh 1 pry walny oh. — Ławki, tablica, difeitorja, itoły dla chemjl 1 flzy_I wszelkich systemów 

________  zagranicznych. Kosztorysy bezpłatnie odwrotną popala. 753 U
Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia 
nia handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
paazuk. pracy do 15 wyrazów 50 gr. d c o h te «

Jedno ogloazenle nie może przekraczał 
50 ałów. Ogłoazenla reklamowa wśró 
drobnych koąztnją za 1 mm. 1 łam. 30 gr

%Uexesą Piandt
Spólniczki

katoliczki da lat 30 da intrat
nego ibte au poszukują zaraz 
gotówk. iÓCO zł. Zgłoszenia teł. 
83-0e. ad dz. 9 10. 20547

J i u p x \ a

O łJWU palaea ee|teniej keto. 
. L . matf,ryn J0T.ES. Lwów, 

pi. Kapitalny 2. 590

Pianino
alba łortapiaa krótki kupią 
Padaó aaaą i marką. Karjer. 
Lwów, pad „Giewont14. 2041 7

Kupię
buciki turysty—aa w dobrym 
•taala Nr. 41—42. Listy Kurjer, 
Lwów, Zimarawlcza 10, pod „O-
kazja*. ______  20536

2 pokoje
kaehnla w parterze da S — 
iąela. Lwów, Gródecka 51. 2056S

„Gąbki**”
wszelkie wyroby gąbkowa fir
my Sanok" da nabycia hur
townia „Jomer" Lwów, Hotel 
Europejski Lwów, pl. Marjacki 4 
Solidni zaatąpcy rejonowi ner 
szukiwani. 20546

„Centrozbyt**
Lwów, D oim ów  4 sprzedaje kia* 
siniaki 5*85, m ió d  pazezelnj 
gwarantowany 1 kg. 1.75. 888

S p o z e d w i e

Nie wyrzucajcie
Swoich p ien iędzy . K u p u ją c  
t a n d e t ę  sklepow ą lec* w prost 
w źródła, F irm a  saN D K ER , 
w ytw órnia m ebli i tap icer n i j  
Lsona Sapiehy 84, poleca awe 
wyroby suszone n a  w łasnej 
su szarn i i pierw szorzędnego 
gatunku . S ypialnie, Jadali ie, 
Palony, Pokoje m ęskie, urz°. 
dzenia kuchenne. O tom any, 
B ufalk i. Krziasia, Tapczany 
i wszelkie inne w edle najfiow 
szycu. wzorów po cenach bar 
dzo n isk ich  dogodnych sp ła 
tach.. U w aga! Każdy k u p u 
jący korzysta po  ro k u  g bez
pła tnego  odnow ienia m e b li 
Uw ga na firm ę S4NDKER 
T wf*>w. t,  Sapiehy 84. 24.’

Motocykl
dwaeyliadrowy przyezepku po

")b km sprzedam 1100 zł. Listy 
Kurjer,: Lwów, Zimerewii ca I, 
pad ,.Stnń doskonały". 20548

4 pokoje
kusknia i  komfortem aa i pią- 
trzs da wyaająćia ad 1 lipta. 
Lwów, Gołąba 15. 2049i.

Pierścienie
beki,- bolae, wontyla da każdego 
motoru, wszystkie wymiary atsla 
aa akładzia. Wysyłka na pro
wincją odwrotnia, Coay aajniż- 
aze. _ Skład fabryczny: Lwów. 
Pasaż MiWolaseha, Składnica 
Oooa „Michelia* tal, 6-39. 976

Automobiliści
Motocykliści, W arsstatowey, 
kupujcie tłoki, pierścienie, Woley, 
wontyla w składała fabrycznym 
Składnica Opon MICHELIN, 
Lwów, Pasa;' Mijcelaseha te 
639. Wszystkie wymiary stale 
na okładzie. 976

Dom
2 pokaja z kuchnią (leń i brama, 
ogród. do sprzedania. Lewan- 
dówka, al. Sienkiewicza 26.

20576

Pies
rasowy jednoręczny bernardyn 

aprzadanin Lwów, Cetna- 
rowskn 26. 20565

Motocykle
■aw# „F. N.* .Norton" .Saro- 
lae“ „Raleigh" uraz używaao, 
wsi alicie cząóei matacyklawa, 
rowery, artykuły tenisowe po
łasi Autasport, Lwów, Slawae- 
kiaga 2 . ________ 773

W i o a ^
czaicie dla aharyeh 1 rakan* 
aleieantów sparządzane na uaj- 
pszej wyatałaj maladza palaea 
-ptaka Mikelaseka Lwów, Ko- 
arnika 1. _____________ 1081

abuwia mąskia, damskie, 
poleca i wykonuje

A R -  K A
w nowym lokalu przy ul. Zimo- 
rowieza 17 (Lwewl. Lokal tań

czy, — Ceny zniżane. 425

Miły
umeblowany pakeik solidnej 
pąiu (ui -dniezee) zaraz da wy- 
nającia. Lwów. boczna Nabia- 
laka 37a. 20564

Ą i U s a k a u i a

W lej rubryce
n m lo ss tg tm y  ofU ssoU la  •  wolnych 
ml •■ łk an iach  o n i  p o a n k o ją ty th  

do 10 słów  * r a iy  b o i

18966

2 13  pokoje
kemfart Wiadomość tal. 39-80

K O C

Pokój
-  kuahalą frantawa autaryny dla 
bezdzietnych rządawców. Lwón, 
Sanatorska 7 djrzwi 4. 20511

Pokój
alkawn pałay komfort z klatki 
sahadawaj, Lwów, Kaehanaw- 
akiaga 95/4. 12— 17- 20518

3 pokoje
frontawa kuahnla kamfort Lwów 
Kachaaawikiego 48 — dozarea 
wskaża. 20519

Słoneczne
2 paktoj. z kueknlą baz komfartn. 
Lwów, Maaknaakiago 31 — wia
domość u gaapodyni. 2052.5

Modrzejewskiej 16
Lwów, 3 pokoje kneknia k ifor 
wysoki parter do wynającia 15 
llpaa, Oglądaó gada. 3 —6. 20527

Pokój
z kueknlą, Lwów, Pasieczna 9, 
■aprzeaiw parka Łyczakowskiego.

2 pokojowe
ehizerna rządeweem lub książem 
Lwów. Ujejalclege 6. 20541

um M .
Kulturalny

sposób egiaizania welnyeb po
koi umablowaaycb — ta ogło. 
•zenie w dzianuikn (w „Kurje- 
rza" da 10 iłów 2 razy bez
płatnie): oszpecanie miasta za- 
pamaeą lepienia kartek z egła- 
szaiiemi na rynnach i muraeh 
domów jest niekulturalne i., 
karalne według odleśnych roz 
porządzeń Prezydjam Zarząda 
miasta. j 8967

Rządct
ag oąemiczny, kawaler, szkoła'rel 
oreza, dwudziestoletaia szeeh- 
strojna praktyka, najlepsze po
lecenia, człowiek pracy zaradny, 
wszeehmiar porządny, szuka pe 
sady. W braku odpowiedniej — 
przyjmie każde inne stanewiske 
najskromaiejate w majątkn zte 
skim, także aazonawo — jako 
adjunat. Znam laseweść, gorzał- 
nietwe, ogrodnictwa, gespedar 
stwo kebieae doskonale, ukła
dam psy myśliwskie, leczą zwia- 
rząta i kocham je. Poprowadzą 
Dansjonat. Łask listy .Szkoła 
żyaia". Kurjer, Lwów, Zlmoro- 
wirze 10. 20566

oekój komfort ntrzymanie int. 
starcz. Panu (i) zaraz wynajmą 
Lwów, Głąboka 14 m. 28. 20.772

Pokój
umabiowany awentaalnie z utrzy- 
naniem. Lwów, Kwiatkówka 7 , 
tal. 58-61 20570

umeblowany o rabie wejście.
-WÓw. Grodzickich 1 drzwi 5, 
wynsjmi teraz. 2n5’7 1

jmublewany n.„- komfort, ła- 
zienk, -vje dnym do wyna
jęcia, Lwńw, boezaa Nabielake
37®'-------- ;______  ~ 2 Q ?6 3

Frontowy
pokój solidnym adnajmą Lwów, 
Gruawaldzka li wi 8. 20554

7 L ld .’L < U M sk c L .

Przed wyjazdem
na wywezaiy zapewaijcla sobie 
mieszkania w peasjonatach zna- 
oych Wam z ogłoszeń w ,.Kurje 
rze". Nie zapomnijcie rówaież 
o zapewniania aebia regularne’ 
dostawy „Kurierą*. 18965

^ą le aae n ta  w le j  r k ó r y te  u m U asasa  
m j  do  U  ałów b o a p ta tn le

Uczi a
na praktyką przyjmie 
synKegraficiny Lwów, 
kowska 34.

Zakład
Łyeza-
20567

Podieśniów
najmą pekeja z oelnam nrządza- 
alana, knehaią. Wiadomeśó Lwów 
Panińakiage 31 parter. 2055*

Huculszczyzuu
Platyn k Kasowi, . A D A 
MÓWKA" poleca pokoje i  u- 
trzymaniem. Idealne warnnki wy
poczynkowe 20560

Kte pragnie prawdziwego edpee 
ezyakn, przyjemnie i tanio (p ę
dzić wakaeja przy rewneezei- 
nam ohfltem odżywianiu, w piek. 
nej, podgórakiaj, leaietej akaliey 
wa dworze, połażonym w pnrica, 
kąpinl w Swiey. Piąaiakrotny 
naslłak na świażem maśle. Mia- 
aiąeznia 100 zł. ad pojedyaezej 
osoby, dla rodzin złożonych eo> 
aajmaiej a 3 o*4b podam aaaą 
ryczałtową. Zgłoszenia przy da- 
ląazanta znaczka na odpowiedź 
Kerezówke Dwór peezta Znra- 
wno. 17613

K ie ro w n ik  ta r ta k u
laszuklwany. Wymagane pierw- 
szortadae siły, kwalifikacje fa
chowe i dłaższa praktyka. Roz
patrywana bąi i tylko poważna 
■•farty,' Szczegółowe oferty akłl- 
dać pod , artak 40" da Biura 
Ogłoszeń T. Pietraszek, War
szawa, Marszałkowska 115. 20532

Dwór-Letnisko
Chotylub poczta Ciaszanów, 
stacja Horyniaa. Laay szpilkowa. 
Kąpitla rcaazne, stawowa, to. 
aia, radja. Wykwintna utrzyma
cie, ceny niskie. Iafermaeje 11- 
stownie Zarzyeka._______ 0570

2 gadziny >d Lwowa podgórze 
lasy, ząplel, plaża, tenii dosko
nała kuchnia ad 2*50 dziaanie 
telefon 72-35. 20573

Asystentka
Inb magiatra farmaaji, katoliczka 
zoitanie prsyjąta. Liaty wraz 
z padaniem warunków Kurjer, 
Lwów, Zlmere’ icza 10, 
.Skromna warunki". 20399

Naipląkniej pełeżena wille ..JA
NINA" wśród lasów azpllk wych 
nojeea s eałsm utrzymaniem po
koje słoneczna z balkonami. 
Kuchnia smaczna. Cony niskie.

16179

Pokoje
umeblowane zaraz do wynającia 
wiej maść Lwów, Pił.udili
2. Sk i pani ar o wy. 20575

Dam posadę
za po czenio1 lub złażanie kau
cji od 3 —5 tya. zł Wynagro- 
dzenia uzalażniono jest ad wy
sokości kaucji. Zgłoszenia „Ku- 
rjar", Kraków, Rynek Gł. 6 pod 
„Dobra posada*, K70517

2 oddzielne
pakoja kawalerski» emablowane 
przaz i „kacja. Lwów, ZaHwó 
rzańaka 26. 29515

Ładny
pokój, laggja, edoaimą poważne
mu Panu. Lwów, Nablelaks 12/7 
4—6. 20523

Kursantom
pokoje ■meblowane a utrzyma 
ulem taaie Lwów, Asnyka 6, 
parte- owy. 20526

Pokój
i.nablewany panam wejóeir klat 
kowo, Lwów, D łig e iz i 33, 
drzwi 1, 20539

Pokoju
s «trzyman.„m w kultaralnym 
domu, przy tramwaju, dla dojeż- 
dżająeoj. ‘ Liaty Inżyniarowa
Mazana koło Lwowa. 20530

Pięcio
lub szaśalo pokojowe miasabaala 
pokój ałużbasry I iątro belkoa, 
berzyitnia do wyuająala. Lwów, 
S: -ińiklaga 5. Dozarea wskaże.

20512

Pokój
umabiowany, aiobna wejścia
I wów, Ramanawieza 22 m. 6 

20540

2 pokoje
kaakila, komfort, ofieyny Lwów 
Mlłkewskiage 7 da wynającia 
•amerządeweem lab rządeweem
________  20542

Pukój
duży, ładny, 2-eiohewy wynajmą 
iw . w ikt Lwów, ChmieUwakie- 
g> 9  m. 9. 20551

2 pokoje
i kuchnia tylke rudawcem  de 
wynającia. Lwów, Gródecka 81.

20561

5 pokoi
kuchnia komfort da wynającia, 
Lwów, Łąckiego 8„ 20562

R o s i a k . p r c u i j

Krawczynie
i bieliżniarki poleca Katolickie 
Stawarz. Krawezyń im. św, Jó
zefa Lwów, Sekeła 1. p. 11. p» 
canach zaiżoayek. 15178

OGk.uSZENIA 
W „KURJERZE"

SA SKUTECZNE I TANIE!

Podróżujący
dobrze wprowadzony w branży 
spożywczej msża zabrać dooi ■ 
kowo pierwszerządny artykuł 
na prowincją za dobrą prowizją. 
Zgłoazaaia piaamne Paaów tyl
ko z dobrami rafaranejami spra
sza sią da Kurjara, Lwów, Zi- 
morawiezs 10 pod „Makaron 
włoski*. 20521

Inkasent(ki)
kaoeią depozytową baukawą 

zł. 2—3 tys. może otrzymać ps- 
sed.ą i pensją 80 zł. mies. i pro
wizją. Zgłoszeeia Kur--r, Lwów, 
Zimor. 10 pod „Solidny inka- 
aent*. 2052?

Panienkę
sierotą uczeiwą, zdrową przyjmą 
do pomocy pani demo. Listy z 
żyeisryssm, wymaganiami. Cko- 
cimierz ad Ttnmacz — L estl- 
ezówka. 20529

Pani
da praey binrowoj potrzebna, 
oferty i  fetsfraijami (załączyć 
znaczek) do „Knrjara* Lwów, 
ped „160*. 20531

Dwór

Rnzkcz

Ceny kryzysowe
tylko w ponsjoiatio .HELE* 
NÓWKA*, Hrahaoów, plaża — 
lekars na mitjsaa — napranełw 
stacji — dwamergowy park — 
kuebnia wybarawe. Zarządzają 
iaż. Machalicy.___________ 20467

Skole
Chrześcijański pnnajenal wśród 
1 sn izpilkewege, nad Oporem. 
Pokoje iłeaeozae. Kuchnia do
borowa. Adre* „Willa na Plaży*'

18983

Sianki
willa „HALINA® pokoje ile. 
neezae w lasie sipiikewym przy 
stacji — wynajmą. ?f  171

Pod lasem
2 pak s knełula nn lata, wia
domość Lwów, Zadwórsańacn 
7‘ . 20514

Horyniec "Zdrój
stacja kolejowa w mieised, Ką
piele ■— Siarczone — Borowiue- 
wa. Wadalaeznietwa wylaeza 
skutaeznia i szybka wszelkie 
choroby ranmatyezae, kobieta 
przemiany matarji. Okolica lesi
sta, — park — tenis — piękne 
wycieczki — kąpiele rzeczne — 
dancingi — kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Płarwszeriądne pan 
sjoiaty zakładowa .Kaliitówka' 
i „Alekaandrówka" wykwintnie 
urządzone, Sezou już otwarty! 
Korzyitajełe a taniego Sezonu 
Wiosennego. Informacji adzieia 
apteka W Pana Dobrzańikiaga 
wa Lwowie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowego Horyniec — Zdrói.

17120

Hrebenów
Pensjonat Jabłońakiah, śliczne 
pokaja, wyborowa kneknia, eeny 
niskie. 20528

Rozlncz
Wille „STANIS ŁAWA" pląkait 
wśród laaów bliska kąpieli po
łażona paleea pokoje i  balko
nami ałoaaaiaa z - utrzymaniem 
Ctny niakio. 2054;

„Dzikuska”
Ditak obok Jarameza poleci 
tanie pokaja- '*-■ otrzymaniem 
Zgłoszenia Lwów, tal. 10.76.

2054!

Worochta
Polski |  msjanat „Perełka” — 
22 komfortowych pokoi — wyk. 
wlntan kuchnia warszawska — 
wytworna towarzystwa. Cony 
konknrancyine. 17255

Worochta
Wytworny 46 pokojowy hotel — 
pensjonat „Złoty Róg”. Najpiąk- 
niejsza pał żenią, doberewe to
warzystwa, wykwintna knehuia, 
pokaja •łaneezna werandowe 
zdała od kurzu I gwaru. Obnk 
olaża Protu. 17256

Młodego
pracowitego chłopca do prnkty. 
ki posznknje handal dalikate- 
sów Lwów. Sokoła 1. 20544

Do matury
9r ł* t  szaścia klas gijnnazjal- 
nyab przygota.J naaezyciel gimn. 
w bardzo krótkim ozasia. Listy 
Knrjar, Lwów, Zimorowleza 10, 
ped „Pełna odpowiedzialność".

20558

Worochta
Pensjonat „Liljana*, jasna pokoje, 
werandy, wadoeiągł, łazienki, 
ity.iwa. sala, salonik, smaczna 
knchn* Ceny niskie. 20075

Worochta
Neweeaoaay r iiioaat „OAZA" 
ped sarządem B. Niewiarowskie
go i  aeweezesnym komfortom, 
w każdym pokaja bieżąea cie
pła i zimna woda, balkony, le
żaki, łazienki, pianina, radjo, 
piąknia położony and Prutom 
z obszernym placom — kaehnia 
wyborowa. Ceny niskie. Telef. 
13 17557

Willa
„KRZYS1EŃKA", P.dleiniów , 
peezta Tatarów, pokaja a utrzy- 
mnninakr 20458

Orłowo Morskie
peaijoeat „ZBYSZKO* 3 min«v 
ty od ftaaji, 5 minet ed plaży 
peleat jaazaze kilka walnych 
pokoi i  utrzymaniom pa etasek  
keakureacyjnyeh. 1219

■ ngm yn ptpiera

Schex i Steniel
Lwbw, Sykituaka 2. telef. 34-36 
poleca kiiągi handlowo różnych 
lystemów. -*04

Naprawę
zegarków i biżntarji wykonuje 
precyzyjnie, tania Albin Mntka, 
Lwów, pl. Bernardyński 3. Zebu. 
dawaafa OO. Bernardynów. 2680

Zegarmistrzowska
wzorowa pracownia Minezyiława 
Paranowitia Cherążezyzna 14 
Lwów, wykona-o nojzaw‘b za ra
baty zegarmiitrzewikie najtanlaj.

17121

Rozwód
< unieważnienie małża: 
Wadłng abatayek aitaw pa 
W opracowania dr. Elkana 
galiesa — adwokata wa 
w>«_— Ksiągarnia Dr. B« 
Lwów, Batorage 12.

Torebek
damekich pracownia „Baran* 
mieśai się obetnie przy Zimero- 
wieza 7 (Lwów). 1943
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie]

Iva nigdy nie przypuszczała, że m ężczyźni mogą 
być tacy . D ostała kubek rumu, który piekł ją w  ustach 
a palił w  gardle. W  całem  ciele czuła płomienie, Krzy
czała z radości i tańczyła  bez w stydu. M ężczyźni s ta '' 
dokoła, albo siedzieli z dziećmi na kolanach i bawili się 
doskonale. P ozatem  w szystkiem  m usiały duchy tkwić. 
I palili fajki i tańczyli, trzym ając je w  ustacn i pili co
raz w ięcej.

A kiedy pierw sza beczułka została wypróżniona, 
p rzysz ła  druga. W  tych  m ałych beczułkach d rew n ia
nych by ła  u k ry ta  jakaś moc, której poprzednio zaledw.) 
się dom yślano. Kapitan! stall się takim i sam ym i ludźmi 
jak  w szy scy  inni, ich pow aga- znikła, skakali dokoła, 
krzyczeli i śmiali się. C a ły  s ta tek  w raz  «, ludźmi był 
pod w ładzą duchów.

Potem  s ta ry  kaDitan chw ycił Ivę za  ram iona, pod
niósł w  górę i zaniósł w  głąb statku. Ona *mlała się 
najgłośniej ze w szystkich , ta rg a ła  kapitana za,, brodę, 
ale on śm iał się rów nież } przyciskał ją do siebie.

Niediługc potem  taneczny szał osłabł. W reszcie m ały 
kapitan  drugiego sta tk u  pozostał sam. Miejsce na któ- 
rem  tańczono w g lą d a ło  tak, jakgdyby ludzie się tu 
całkow icie rozebrali, chcąc iść nago w  przyszłość. W  
czasie tańca zrzucano futra i kamizelki. Kapitan sta! 
te raz  tutaj sam otnie i m yślał o swojej młodej żonie, k tó
rą opuścił w kró tce  po ślubie. C zy te raz  siedzi ona w 
domu, pod drzew em  i m yśli o nim, k tó ry  przed rokiem 
ją opuścił? P łakała , gdy odjeżdżał. To była  jego p ierw 
sza podróż, jako kapitana, i w strę t w  nim budziła ta 
brutalność, jagą tu w idział i w stydził się, b ra ł udział

w  tej uroczystości i w  tern calem  życiu. Posępny i z a 
dum any poszedł na swój statek, by  się spać położyć. 
Miał ciężką głowę po punczu, ale jasno zdaw ał sobie 
spraw ę ze w strętu , jaki czuł do tego w szystkiego, co 
się działo tutaj.

Gdy Iva się obudziła, by ła  jeszcze pod w piyw em  
odurzających sil; czuła, że jej głow a chce być chora. 
W sta ła  ostrożnie, cicho, by  nie obudzić kapitana i u- 
b rała  się. m yśląc o swoich dzieciach śpiących z O iso 
kidokiem w  namiocie, k tó ry  Mala zbudow ał dla nich, 
gdy  by ł w  domu. Łodzie dopiero w czoraj odpłynęły, 
a on z niemi. Nigdy nie było go w  domu, gdyż by ł naj
dzielniejszy ze w szystk ich  w  swoim zaw odzie. O tem 
wiedzieli w szyscy  i dlatpgo Joe i Arola byli źli, że to 
żaden z nich nie jest tym, o kogo pytają. Obaj mięli 
silne języki, ale M ala miał silne ręce i Iva tęskniła za 
nim. C zy -w tym  roku nie w yjadą w  daleką podróż 
w  głąb kraju, w raz  z dziećmi? Gdy byli sami tylko ze 
swoją m ałą rodziną, panow ał spokój nigdy nie było 
bo’ów głowy i niezadowolenia, żaden m ężczyzna rje  
odw ażył się jej dotknąć, gdyż w szy scy  mieli respekt 
dla Mali. Ale tu w ziął ją kapitan, a gdy on tego nie w i
dział, k rad l; ją inni.

Iva czuła, że nie jest dostosow ana do białych ludzi. 
Jej chłopcy, chodzili źle ubrani, oni, synow ie wielkiego 
łow cy, k tó ry  praw ie codziennie zdobyw ał tyle futer 
na ubrania k tó ry  daw ał je m ędrcom  I starcem , nie m a
jącym  żadnego opiekuna. Chciała pow rócić do swoich 
dzieci i zaczęła przygotow yw ać się do drogi.

Było cudowne pow ietrze, a słońce stało  całkiem  
nisko. Ale poco piła tę mocną w odę? Bolała ją głow? 
i m iała ochotę położyć się na lodzie. B yle tylko mogła 
ochłodzić sobie kark, to w szystkie bóle przejdą i w te 
dy pódjzie do chłopców i będzie dla nich szyła. P rz y 
pominała sobie doKładnie, że rzucali na nią długie spoj

rzenia, gdy odchodziła. Szła ku brzegow i lodu. Może 
M ala pow róci? M yślała tylko o nim i o chłopcach. J il 
cała rodzina przebyw ała  na północy, dlaczegóż ona t i  
b y ła?  P o łoży ła  się na lodzie.

Nie, ona chciała pow rócić do Ingdulik. Ci w szyscy 
ludzie tu, koło statków , tylko przez krótki czas bawili 
potem  było się znużonym  i niezadowolonym . Zamknę 
ła  oczy i w idziała te w szystk ie w spaniałe rzeczy, któ 
re człow iek p rzeżyw a u swoich, ale rozumie to dopie
ro, gdy ich niema. W reszcie zasnęła na lodzie. Iv.t, 
k tó ra  w  nocy tańczy ła  i hałasow ała, Iva, k tó ra  była 
na drodze pow rotnej do swoich chłopców .

M łody kapitan nie mógł zasnąć. Nagle w sta ł i za
w ołał głośno, żeby  w  sąsiednich kabinach nie hałaso
w ano, gdyż trzeba  spać. by  móc w stać rano i p ra c o 
wać. Potem  położył się znowu i długo rozm yślał, w p a 
trując się w  fotografję żony, w iszącą nad koją.

Jakiś człow iek przem knął przez pokład. Kapitan 
w yszedł na górę i klął, i wołał o spokój, gdyż w  p rz e 
ciwnym razie będzie ich w szystkich  potem  tak  budził, 
że nigdy nie zapomni o tej podróży. Poteni w ściekły  
znowu zeszedł na dół. Żałow ał, że nie złapał k ilk j 
z tych ludzi i pobił. D obrzeby to zrobiło,' pom ogłoby dc 
odzyskania rów now agi ducha. A tęsknił za spokojem, 
za domem i szczęściem . T a tęsknota za domem do
prow adzała do szaleństw a, nie można było w y trz y 
m ać w  koi. Musi w yjść  na pow ietrze, noc jasna, jak 
dzień. W sta ł i w ziął strzelbę, m yśląc, że polowanie na 
foki, albo na jakąkolw iekbądź mną zw ierzynę da mu 
zapomnienie. Nie szedł w łaściw ie na polowanie, by! 
to tylko pretekst, chciał w ydostać się na św iat, jas- 
najdalej od tych pijanych, w srrętnych  ludzi.

(C. d. n.)

10.000 par
- J  MSOLEK

A O D O L i f

Każda para

bez różnicy na wielkość.

Szare płócienne na gumowej podeszwie .

C H E Ł M K U .

Kosze podróżne
meble koszykarskio, leżaki, ko 
(ze pod kwiaty bajeczni, tanio 
rnrost z wytw. "Łoza* Lwów, 

Zyblikiowlcza *5. 114S

Tanio
auknio blazki, apodniao, szla
frok ftrtuazki, pończochy, ro- w ina  
formy poleca: Szoknlaka, Lwów, szury 
Halicka 12. I. piętra. 975 ków.

„Newego"
Lwów, Senatorska 7 teL 36-51, 
czyści ściany, aafity, wić, i 
posadzki — cena pokoju zł. 5.

1239

ZZIEMBICKI
Kraków, Pioc Mar-iaćk.i .

Okazyjnie
sprzedam 3. 4. 5-ubikacjowe 
domy w Borku Fałęckim. — 
Grzywacz Andrze, Borek F a . 
łęcki (Zaborze) 272, Kraków. 
______________________ 30008

Fortepian
czarny, krótki — prima, oka. 
zyjnie do sprzedania. Kraków 
Czysta 21, m. 13. godz. 3—4. 

 30018

Eksoedjentkę
zdolną, działu «pożwcrego, na 
letnisko — przyjmę Bienie. 
kowa. Kraków, Michalow. 
skiego 14.______________30042

Pomocnika

Róbcie
w domu. Drożdże i bro- 
poleca Wasunjr,

Jana 3.

w kanealarji tartacznej, na j
lepiej z praktyką w branży 
drzewnej, lub absolwenta 
szkoły handlowej, poszuka.,e 
się od zaraz po kawalersku. 
Zgłoszenia: Zarząd DAbr Bo- 

Kra- janów k. Niska. Nleuwzględ- 
30012 nione bez odpowiedzi. 30046

Meble
W do wszelkich po 

A  U W  k oj i  nzjk orzyatn ir  
I1'  n a b y : można W WY TWÓRNI H E B L I F: 

. Zielińskiego, Lw 5w 
A o ł łą t*  a 5  w p e d w ó r z n .  S ta
«** r 1- ł »  „  o  /

Czyszczenie
leiąn i znfltów. Wiórowanie po- 
sadzak. Cena >d pokoju 5 zł, 
„Nowego" Lwów, Senatorska 7,
teł. 51. 1239

W miejsca
zacljznom połoźani , willa ui_ v» 
drewaiana b l a e h ą t r t a ,  tynko
wała wewnątrz, ) 8 Ubikacjami, 
okazyjaio tanio do nabycia w 
Zakopałem za 21 tysięcy zł 
Weranda, światło olektryczne, 
wodociąg na parceli, ogródek 
Wiademoćć u prof. Klinga w  Z a 
kopanem tli. Kamieniec. 2OM0

Resory
do i m  jtnedów, naprewia i do- 
ataresa LICKENDOF Lwów, 
ul. Wąaka 3. 20533

Oszczędne
Panie

kupnją tylko 
w "Krajoprtemy- 
śle", Lwów, Be- 
iaaów 1 — elidae 
tanie biodrówki, 
biuataiki, pod
wiązki, 1122,

P IĘ K N A  P A R C E L A
słoneczna, przy uregulowanej ulicy, gaz, elektryka, woda, 
kanalizacja, niedaleko t r a m w a j u ,  o obszarze  352 sążni 

do sprzedania zaraz.

B liższa w iadom ość t tel. 7-40.

Sandały,
trepee wykoanje do miery naj- 
zolida Zytwórnia „lbti", Lwów 
ebecnie Mickiewicz! 26. 1008

Złklnd mecha
niczny 

Kazimierza 
Kolankowikie; 
we Lwewie prze-  
niesiony został 
do nowego lo

kalu: PASAŻ HAUSMANA i 
(wejście ed ul. Sykatuskiaj 6'j 
Naprawa aparatów fotograficz
ny eh wszelkich ayatemów. 1146

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i mod
nie urządzonego mie
szkania i b'ura są nie» 
zbędne, bo proste i tania

h e m # ( M
Lwów, płac Bernardyński 1.1- te!. 47-9}

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tokiele t
Ne 1-azej atronio 
Całe 1-aze atronn .i . . .  ,
Na 2-giej i 3-ej ztrenie . 
Cula 2-ga lub 3-cia ztrona 
na dalazych atronach tekatu 
Cała s tr o n a ..........................

zł. T50
„ i.200-— 
„ 0-80

8 0 0 --  
n-70 

„ 600"—

B ółneTreklam y:!
Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na atronie kronikarskiej . . .
W dooatkn literacko-naukowym.
Nekrologi do ”00 mm........................

„ „ 3 0 0  ...............................
„ powyżej 300 mm. . . .

Zł. 1 .-  
0-80 
1 —
0 ’50
0-ao
1-—

Ogtoazenla drohno:
Ogłoazenia ze tekstem ra mm. . . 
Na oal. stronie i wśród d_ob. (6  łam.) 
Ogłoazenia drobne za słowo . .
M a tr y m o n ia ln e  . ...........................
Dla p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  za s ło w o  
D r o b n e  o g ło s z .  przy jm u je  sit; ty lk o  za

zł. 0-30 
0 30 

„ 0-10 
„ 0-20 

_ 0"05 
g o t ó w k ę .

W ydaw ca: D. M aciejka. Czcionka :ii DRUKARNI KRESOW EJ

90 rL

Sp. z o. o. Lwów, M ochnackiego 43.

P o d s t a w ą  o b l i c z e n i a  jest 1 m im  w  1 ła m ie .  P o d w y ż k a  c e n  o g ło s z e ń  m o ż e  na: t ą p ie  w  k a ż d y m  c z a s i e  i o b o w ią z u j e  ts :że  t e  o g ło s z e n i a ,  k t ó r e  zosta ł '  
Z a m ó w i o n e  poprzednio, a n ie  b y ł y  z g ó r y  z a p ła c o n e .  —  Za z a s t r z e ż e n i  m ie jsc_  d o l i c z a  s i e  25 p roc .  —  Za u k ła d  ta b e la r y c z n y  d o l i c z a  s ie  50  pror .  
O g ł o s z e n i a  w  n u m e r a c h  ś w i ą t e c z n y c h  n i e d z ie ln y c h  (z  da ta  p o n ie d z i a łk o w ą !  k n s z l i  a < 90 r|„ d r o r .

U W A G I :
O m y ł k i ,  k t ó r e  z a s a d n ic z o  n ie  zm ie n ia ją  t r e f c  
o g ło s z e n i a ,  n ie  u p o w a ż n ia ją  d o  ż a d r n ia  zw roru  
g o t ó w k i  ani t e ż  n i e  - b o w i ą z u j ą  A d m i n i s t r a c j i  
d o  b e z p ł a t n e g o  p o w t ó r z e n ia  anonau. K o m u n i 
k a t ó w  b e z p ła tn y c h  n ie  u m i e s z c z a  s ię .  Z niżek  
nie  u d z ie la  s i e .  ^ e k l a m s c i e  m i e :s c o w e  u w z g lę d  
nia s i e  d o  dni 3 -c h ,  ż a m ie j s c o w .  d o  dni 8 -m ie  
on d a t v  uk azan ia  s i e  o g ło s r e n ia .  7a e g z e m 
plarze  d o w o d o w e  l iczy  s i e  2.5 g r .  .O g ło s z e n ia  
10  m i ^ e r u  b ie ż  p t z y im n i -  s i ę  do  g o n z .  ln -ej .

Odoow. red. Mnrjan Ostrowski-
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